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Lwów, 7. września. 

Konflikt niemiecko hiszpański przybiera gro- 
źny charakter. Wiadomość, jaka doszła do Ma- 
drytu o wylądowaniu na wyspie Yap wojska nie- 
mieckiego, wywołała tam niesłychane wzburzenie 
umysłów. Tłumy ludności zebrały się przed am- 
hasada niemiecka, zerwały herb tudzież sztandar 
i spaliły je wśród demonstracyjnych okrzyków 
przeciw Niemeom na jednym z nujgłówniejszych 
placów miejskich. Dopiero sile zbrojnej udało 
się rozpędzić wzburzone tłumy i aresztować kil- 
kudziesięciu przewódeów. Podobne demonstracje 
antyniemieckie powtórzyły się w kilkudziesięciu 
innych miejscowościach, a sądząć po rozmiarach, 
jakie one przybierają, nie można spodziewać się, 
by tak rychło ustały. Telegram wezorajszy, któ- 
ry na właściwem podajemy miejscu. donosi, że 
przed pałacem królewskim odbyła się znowu de- 
moustracja wśród obelżywych dla Nie  iec okrzy- 
ków, a przed gmachem ambasady niemieckiej 
ustawiono pięćdziesięciu żandarmów na straży, 
że w arsenałach pracują już gorliwie nad przy- 
gotowaniami wojennemi, że Rząd madrycki we- 
zwał swego reprezen'anta w Berlinie, by w ka- 
żdej chwili był gotowym do odjazdu, i że wiele 
piin wzywa Rząd do, natychmiastowego wypo- 
wiedzenia Niemcom wojny. Sa to tak poważne 
ymptomata, że byłoby optymizmem nie uznawać 
poważnego charakteru położenia. Można się je- 
dnak spodziewać, że Rząd hiszpański potrafi mi- 
mo to wszystko zachować zimną krew, i że nie 
dopuści do sporu z powodu bądź co bądź nie- 
znacznej i dalekiej posiadłości. Rząd niemiecki 
oświadczył gotowość zrzeczenia się wszelkich 
pret+nsyj do wysp Karolińskich, jeśli tylko Hi- 
szpanja wykaże swój prawny tytuł do ich posia- 
dania, mianowicie żądał on wskazania aktu hi- 
storyezucgo, na mocy którego Hi:szpanja wyspy 
te zajęła. Kanclerz niemiecki proponował we- 
zwanie interwencji obcego i neutralnego motar- 
stwa, jako sądu rozj emrzego. : D | 

Zdawałoby się więc, że po tej propozycji i 
takim kroku Rządu ni-mieckiego załatwienie 
sprawy będzie nietradnem. Tymczasem tak nie 
jest. Sprawa na pozór prosta i latwa do 
rozstrzygnięcia— bo Hiszpnja potrzebuje jeno wy- 
kazać ewójsprawny tytuł — przen.osła się na te- 
ren polityki ogólnej. Jakikolwiekby był jej wy- 
nik, okazała ona, ile niechęci i nienawiści żywią 
ku Niemcom narody rasy somiuńskiej. Wiele z 
tego idzie naturalnie na rac unek agitacji fran 
suskich radykałów.i intran igentów : pierwszym też 

tkiem Bieporozamienia był objaw sqlidzrności 
między francuskimi szowinistami i propagatorami 
idei odwetowych, a republikan- mi hiszpańskimi. 
Francuskie pisma radykalne przepełnione krzy- 
kami na gabinet Brissonż, który jak wiadomo, z8- 
kazał wszelkich demonstracyj na rzecz Hiszpanji, 
Zapatrując się z tego stanowiska na zatarg hisz- 
pański, okaże sę on bardziej zawikłanym i tru- 
dńiejszym do rozwiązania aniżeli to ię na pier- 
wszy rzut oka wydawać mogło. Idee monarchi- 
czna — mimo sympatyj, jaką się cieszy ostatnia 
restauracja monarchiezna -— nie zapuściły jeszcze 
w narodzie hiszpańskim tak silnych korzeni, by 
monarchja wśród groźnego zawikłania zewnętrz- 
nego mogła się oprzeć silnym agitacjom republi- 
kańskim. Stosunki więc wewnętrzne Hiszpanji, 
których skonsolidowanie kosztowało tyle trudu i 
pracy zdają się być w obec grożącegu konfliktu, 
jeśli nie wprost zakwestjonowane, to w każdym 
razie narażone na silne wstrząśnienia. Oto powo- 
dy, dla których sprawa ta wymaga od Rządu ma- 
drgekiego nadzwyczaj ostrożnego traktowania i 
załatwienia pokojowego. Niemcy, a raczej książę 
/Bismark zdaje się być skłonnym do zgody, Zaś 
co do usposobienia Hiszpanji to głosy prasy Są 
podzielone. Spodziewać się jednak należy, że i 
ona nie zechce doprowadzać do starcia, którego 
rezultat jest dlasjej bardzo watpliwy. 

pakop E 

Wreszcie i Czas, idąc za innemi dziennika- 
mi polskiemi, odezwał się przeciwko odszczepień- 
czemu wystąpieniu Przeglądu w obee wyduluń 
Polaków z Prus. Całkiem nie potrzebnie jednak 
tłumaczy ten krok apostaty budzącą się mimowol- 
nie opozycją przetiwko przesadnym gonieniom za 
popularnością, w skutek których „obudzić się mo- 
że niekiedy jako reakeja rozdreżnionych nerwów 
niezdrowa żądza niepopularności, biorąca 
coś Zza rozumne i polityczne, to musi być wpra- 
wdzie wiele» niepśpularnem, ule przez to ani To- 
mumnem nie jest, ani politycznem. 
€bjawy takie, rødkie zresztą i odosobnione, od- 
zywały się czasami, jako indywidualny wybach 
zniecierpliwienia, ¿w tej lub owej broszurze, bę- 
dącej zazwyczaj emanacją politycznego dyletan- 
tyzmu... Do tego rodzaju objawów zaliczyć musi- 
my — mowi dalej Czas— wszelkie fałszywe tony 
w sprawie wydaleń z Prus, usiłujące przedstawić 
„ten cios, jako rzecz, której błędnie nadano zna- 
czenie klęski narodowej, którą zatem bez potrze- 
by społeczeństwo nasze zbytecznie się alarmuje. 

akiemn pojmowaniu rzeczy, polegującemu chyba 
na trudnej do pojęcia mistyfikacji, przeczą fakta, 
przeczy bolesna, a pełna grozy rzeczywistość, 
której nie ukryje optymistyczne złudzenie, że 
grom, który w nas uderza, nie w nas właściwie 
jest wymierzony“... 

Gdy w ten sposób cała opinja publiczna po- 
tępiła bezwarunkowo postępek Przeglądu, spodzie- 
wamy się, że i prawica sejmowa, za której ergan 
uchodzi skompromitowany dziennik, uczyni coś 
tak: 3 dla sałwowania swojego honoru i powagi. 


Wycieczka Polaków do Buda-Pesztn, 


Zanim uvzestnicy wycieczki udali się w po- 
dróż do Buda Pesztu nadszedł do Lwowa od 
p. Gerlocz.e go, wiceburmistrza stolicy węgier - 
skiej telegram następujący : i 

„Stolica i 


węgierska cieszy się nadzieja wa- 
szego przysycia i powita Was z największą ra- 
osci. Gerloczy.* 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* uliea Jagiellońska 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
E 50 et. — miesięcznie 


rocznie 
"RU nie 6 złr.— 
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f Niemiec 
marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji roeznie 


Z Z O TE E E E E 


Na ten telegram odeszła ze Lwowa taka od- 
powiedź : 

„Najserdeezniejsze dzięki za Waszą gościn- 
ność. Mochnacki.“ 

W sobotę o godzinie 5. po południu wyru- 
szyło ze Lwowa około 200 osób. pomiędzy temi 
zastępca burmistrza i blizko 80 radnyeh. Na 
dworze: odprowadzało odjeżdżających kilkaset 
osób, pomiędzy którymi zauważyliśmy burmistrza 
miasta p. Dabrowskiego, który tegoż dnia wyje- 
dna? w Dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika, że 
wypożyczono kolei Łupkowskiej kilkanaścis wa- 
gonów, inaczej bowiem kolej wsp.mniana nie 
byłaby w możności przewieźć tyla osób do gra- 
nicy węgierskiej. Dyrektor ruchu p. Slad kow- 
ski czuwał osobiście nad porządkiem przy ze- 
stawienin pociągu i rozmieszczeniu gości. 

Dniem przedtem i w sobotę rano uda'o się 
do Buda-Pesztu kilkadziesiąt osób, które odby- 
wszy drogę na Wiedeń połączyły się już z głó- 
wną partja gości lwowskich i krakowskich w 
Buda -Peszcie. 

O wyjeździe gości krakowskich pisze Czas: 

„Uczestnicy wycieczki do Buda-Pesztu wyje- 
chali dziś przed południem o godzinie 11-tej z 
Krakowa. Na dworeu, o ile można było policzyć 
ilość uczestników dochodziła do 100, a między nimi 
znajduje sią grono wybitnych radców z prezy- 
dentem miasta drem Szlachtowskim na czele. 
W wycieczce bierze też udział pewna liczba pań. 
Osoby, które tłumnie odprowadzały uczestników 
wycieczki na dworzec, prócz życzeń szczęśliwej 
podróży, załączały też życzenia dla sąsiadów na- 
szych Węgrów, których gośćmi będą nasi ro- 
dacy.* 

Dworzec kolei żelaznej w Skawinie przybr.- 
ny w chorągwie. Pociąg wiozący gości krakow- 
skich do Pesztu, witano i żegnano wystrza ami Z 
możdzierzy. 

W Satoralja Ujhely i Sare. Patak oczeki- 
wała gości lwowskich na dworcu licznie zgroma- 
dzone publiczność. Peron ubrany był oleandrami, 
a obecni wołali: „eljen“. 

W Tolczya Liszka przyjmowali Polaków: 
Reprezentacja gminna, straż ogniowa ochotnicza 
i z polskim i węgierskim sztandarem tudzież 
muzyką. Proboszcz miejscowy Mihalyffy po- 
witał gości w uroczystej przemowie jako naród 
bratni. 

P. Mochnaeki odpowiedział: „Wspólne 
walki i cierpienia łączą obydwa narody“. Prze- 
mowa Mochnackiego wywołała ogromny zapał. 


"Mnvyka zaintonowała hymn polski. Mnóstwo bu- 


telek z winem pownoszońo do wagonów. 

W Szerencz na dxorcu czekały  Reprezen- 
tacje trzech miast hegelajskich : Szerenez, Maad, 
i Tallya. Było do 1001 osób. Kupire Petra- 
kowiez i pocztmistrz Kurzweil przemówili 
po polsku, proboszcz miejscowy Somogyi po 
węgiersku. P. Mochnauesi odpowiedział wśród 
okrzyków „eljen*. Setki butelek wspaniałego wina 
podano do wagonów. 

Reprezentacja miasta Maad zaprosiła Repre- 
zentację miasta Lwowa przy powrocie w odwi- 
dziny. 

W Miskolecz wyszło na peron. kilka tysięcy 
osób. Burmistrz Soltysz Kalmar ubrany w 
gali przemówił w sposób urozysty. Po serdecz- 
nej przemowie Mochnuckiego obrzucono 
Lwowian kwiatami. Chór męski zaintonował prze- 
piękną pieśń „szabeszag dal“ (pieśń wolności). 
Zastawiono wspaniałe śmadanie, a panie i pano- 
wie węgierscy usługiwali gościom polskim. Mu- 
zyka przygrywała pieśni polskie, a dyrektor 
gimnazjalny Veskoy przemówił po polsku. 

Do Hatvan spóźnił się pociąg, ponieważ w 
Emoed, Abony i Vamos, tłumy ludności wiejskiej 
zatrzymały gości przyjmując bardzo serdecznie. 
W Hatvan połaczyli się goście lwowscy 4 kra- 
kowskimi. Iudnosć napełniała ulice. Pięć sto- 
warzyszeń wystąpiło z chorągwiami. Zagrano 
marsz Rakoczego, wśród strzałów inożdzierzo- 
wych. Depntacja dawnych honwedów, między 
innymi Horwath Gustaw, Vasvary, Szabo, 
Nandor i były adjutant generała Dembińskie- 
go, rotmistrz Józef Ribae zek, odznaczony zło- 
tym medalem waleczności w r. 1849  wszysry 
ofiarowali nam wspaniałe wieńce, toż samo w 
imieniu komitetu Dorsockiego, p. Tatarko 
Brnold. 

Po przemówieniu jednego z weteranów od- 
powiedział p. Mochnacki: 

„Witam Was waleezmi obrońcy Ojczyzny! 
Towurzysze broni polskiej. Pod hasłem „Dulee 
est pro patria mori“ nieśliście waszą krew, wa- 
sze życie jako ofiarę na ołtarz Ojczyzny. A gdy 
ustał bój, odłożywszy broń na bok, wzięliście się 
do pravy i oto naród węgierski dokonał dzieła, 
które w podziw wprowadza świat cały. Wasza 
wystawa, to wzniosła uroczystość narodowa kru- 
jów korony św. Szczepana. Wśród pielgrzymki 
ludów, dążących do Budapesztu widzicie też i za- 
stęp Polaków. Wyprzedzili nas inni weześniej- 
szem przybyciem, ale w uczuciach życzliwości 
dla narodu węgierskiego wyprzedzić się nie da- 
my. Witam Was rycerze-bohaterowie, Wy da- 
liście przykład, który posłużyć może za wzór 
nie tylko tego, jak się dla Ojezyzny żyje i u- 
miera, ale także jak się dla niej pracuje. Na 
cześć honwedów weteranów Zawołajmy: Niech 
żyją!” : | 

Przemówienie Mochnackiego przyjęto grzmią* 
cemi oklaskami i okrzykami „Eljen*. Młodzież 
akademicka z Budapesztu, która wyjechała do 
Hatvan na przyjęcie gości polskich zaintonowała 
polskie pieśni narodowe, poczem zaczęla grać 
muzyka cygańska. Uczta trwała 2 godziny. Pod- 
czas uczty usposobienie było bardzo ożywione i 
serdeczne. Córeczka peszteńskiego obywatela, El- 
żbieta Golikowska, ofiarowała gościom wie: 
niec i przemówiła w sposób serdeczny. 

Delegacja krakowska, przyjmowaną była bar- 
dzo uroczyście w Sillein i Rutee. 

Z Hatvaa do Budapesztu zawiózł gości po- 
ciąg kurjerski. Ludność wiejska witała ich wszę- 


Ulokowano 


dzie bardzo serdecznie. Do Pesztu przybyli o 
godz. 7 wieczorem. Od godz. 2 czekało na przy- 
bycie pociągu około 40.609) osób. 

Młodzież akademicka, w liezbie 200, ofiaro- 
wała Polakom przepyszny wieniec. Cała publicz- 
ność zuintonowała „Boże coś Polskę“ i „Szozat*. 
Seena ta zrobiła wielkie wrażenie. 

W Peszcie na dworeu, po przemowie siar- 
szego burmistrza Ratha, odpowiedział p. Moch- 
nucki, jak następuje: „Przybyliśmy na tę go. 
ścinną ziemię, aby uścisnąć Waszą bratnią dłoń, 


oddać hołd Waszej pracy i podziwiać geniusza * 


Węgier. Nie mogliśmy przybyć wcześniej przed 
innymi, jak to nam wskazywał głos serca na- 
szego. Wszak w przysłowie historyczne weszło 
oddawna braterstwo Węgrów z Polakami, u na 
kartach historji zapisane są dzieje, które zbratały 
te dwa narody. Tą historyczną przyjaźnią prze- 
jęci, my Polacy zawsze żywy udział bierzemy w 
losach Węgier. To też z radościa patrzymy na 
rozkwit tego narodu, z radością witamy krżdy 
postęp i każdą zdobycz na polu przemysłu, 
sztuki i umiejętności, i życzliwem okiem spoglą- 
damy na działo odrodzenia Węgier na polu na- 
rodowem i ekonomicznem. Kochani sąsiedzi nasi! 
z któremi mamy tyle wspólnych rycerskich tra- 
dyeyj i tyle wspólnych cierpień w przeszłości! 
Przybywamy do Was z tamtej strony Karpat, 
aby skorzystać ze zdobyczy cywilizacyjnych i 
ekonomicznych bratniego narodu i złożyć z serca 
i duszy życzenia pomyślności kraj. m korony św. 
Szczepana. Na pomyślność narodu węgierskiego: 


Niech żyje!“ 


Poczem przemawia. do gości polskich Ste- 
pen i odpowiedzial p. Szlachtowski. Na- 
stąpił wjazd do miasta z dwudziestu sztandara- 
mi pol-kimi i węgierskimi. Na ulicach tysiące 
publiczności. Natłok ogromny — ruch przęk kiika 
godzin zutamowany. Zewsząd okrzyki „Bijen”. 
gości w wzorowym porządku. Pp. 
Mochnacki i Szlachtowski są gośćmi 
miasta i stoją w hotelu „National“. Cała prasa 
węgierska wita w artykułach wstępnych serdecz- 
nie przybywających Polaków. Dalsze sprawozda- 
nie znajdą czytelnicy w telegramach. 


Buda-Peszt 4. września. 

(Od naszego specjalnego korespondenta). 
Przygotowania na przyjęcie Polaków. 

Doniosłem już wam tełegraficznie o przygo- 
towaniach do przyjęcia Polaków, ułożonych przez 
słuchaczów Uniwersytetu, wśród których panuje 
niezwykły ruch. Już z samych przygotowań mo- 
żna sądzić o wspaniałości przyjęcia, jaka Ma Po- 
lakom dostanie się w udziale. 

Program tychże pobytu w stolicy Węgier 
jest. już stanowczo ustanowiony. 

Przybęda 6. bm. o 4 godz. popołudniu na 
wspaniały centralny dworzec węgierskich kolei 
pam<twowych, gdzie ich w imieniu mieszkańców 
stolicy powita starszy burmistrz p. Rath. Córki 
zamieszkałych tu rodzin polskich, ubrane w bieli, 
będą rozdzielać bukiety. i 

Po powitaniu wsiędą goście do stojących w 
pogotowiu powozów i pod honorowym konwojem 
banderji konnej, udadzą się ulicą „Rottenhillera*, 
„łazienek* i „Andrassy eyo* do wnętrza miasta, 
zkąd rozjadą się do swych mieszkań. Wieczo- 
rem o godz. 8. odbędzie się t. zw. ré onnaissance 
soirée w hotelu europejskim. Nazajutrz, dnia 7. 
bm. o godz. h do 9. z rana przybędą goście in 
corpore na wystawę, gdzie ich uroczyście powita 
Komitet wystawowy. O godz. 2. popoł. wyprawia 
stolica na ich cześć bankiet w kcneertowe; sali 
wystawy, wieczorem zaś będzie place wystawy 
elektrycznie oświetlony. 

Dnia 8. o godz. 9. z rana podążą Polary do 
pomnika Petófiego, a ztamtąd na cmentarz przy 
ulicy „Kerepes* do grobu poległego za wolność 
węgierskiego wojownika polskiego, księcia Woro- 
nieckiego. O godz. 1. wspólny obiad, a o 4. 
wycieczka na wyspę Małgorzaty. 

Zamieszkali tu Polacy, zawezwali współro- 
daków do jak najliczniejszego udziału w powita- 
niu gości z Polski. 

W kołach uniwersyteckich panuje prawdziwe 
uniesieuie z powodu przybycia Polaków. 

Komitet akademiski zapowiedział już u star- 
szego burmistrza korporacyjne przyjęcie Polaków. 
Starszy burmistrz przypuszcza, że słuchacze Uni- 
wersytetu mogliby uwieńczenie grobu Woronie- 
ckiego użyć do polityczn-j demonstracji, przed 
czem ostrzega młodzież. Mowca deputacji stu- 
dentów oświadczył na to upomnienie starszego 
burmistrza, że młodzież akademicka nietylko 
wstrzyma się od wszelkiej demonstracji polity- 
cznej, ale nadto podaje ona dłoń swoją do po- 
mocy w celu utrzymania porządku. Pragnie ona 
tylko podnieść swoim współudziałem uroczystość 
przyjęcia, a na uwieńczenie pomnika Petófi ego 
przez Polaków, odpowiedzieć uwieńczeniem grobu 
Woroni+ckiego. Jednem słowem, pragnie ona 


„dać wyraz szczerej sympatji, którą przejęta jest 


młodzież węgierska dla narodu polskiego. 
Starszy burmistrz przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości to oświadczenie młodzieży uniwer- 
syteckiej. 
Towarzystwo  śpiewackie tejże młodzieży 
weźmie także udział w powitaniu Polaków. 


Buda-Peszt 5. września. 

(Od naszego specjalnego korespondenta.) 

Zaproszenia na bankiet, wyprawiony przez 
stolicę, zostały wydane w języku polskim i wę- 
glerskim. Tekst polski zaproszeń opiewa: 

„Reprezentacja Buda-Pesztu zaprasza W Pana... 
na bankiet, który na cześć polskich gości, dnia 
41. września br. o godzinie 2. po południn w pa- 
wilonie muzycznym wystawy krajowej się od- 
będzie. * 

Wiceburmistrz Gerlóczy przyjmował wezoraj 
komitet słuchaczów Uuiwersytetu. Zgodzono się 
na to, że przy wszystkich punktach programu 
wezmą akademicy wybitny udział. 


go: „Do Polaków.* 


Deputacja studentów uda się do stacji Hat- 
gdzie jurysta Šzasz powita Polaków prze- 


van, 
mową i wręczy im wieniec w imieniu młodzieży 


uniwersyteckiej. Na tutejszym dworcu central- 
nym powitają słuchacze Uniwersytetu  olaków 
w węsierskim stroju. galowym. W czasie uwień- 


czenia pomnika Petól'ego wygłosi jurysta Par-- 


tenyi okolicznościowy poemat Gustawa Vólgyi'e- 
í Przy grobie Woroniec- 
kiego wypowie mowę jurysta Karol Mószaros. 
Wniosek uwieńczenia grobu przyjęto na podsta- 
wie następujacego motywu: „Polscy nasi bracia 
wieńczą pomnik Petófi ego, złóżmyż zatem wie- 
niec na grobie Woronieckiego.* Dziś odbędzie 
się walne zgromadzenie słuchaczów Uniwersytetu. 

Pomnik na grobie Woronieckiego nie 
je-t jeszeze skończony, a to z ”powodn... braku 
funduszów. Na imponującym obelisku brakuje 
projektowanego i gotowego 6rła białego. 
Zamieszkały w W:necji rzeźbiarz węgierski, 
Aradi, wykończył go. lecz dla braku funduszów 


nie odlano go w bronzie. Przy sposobności przy=: 
bycia Polaków do Buda-Pesztu ukonstytuuje słę: 


na newo komitet, 
1200 zł, s 


celem zebrania potrzebnych 


Wydalanie z Prus. 


Tarnowski Komitet opieki nad wydalonymi 
z Prus Polakami składają: Dr. Józef Stojałow- 
ski, adw. i wł. dóbr, przewodniczący, W. Rogoy- 
ski burmistrz, zastępca przewod., F. Habura, prof. 
gimn. sekretarz, ks. dr. Gwiazdoń wikarjusz dyec. 
tarn., ks. Stan. Walczyński, kan. i kanclerz kons. 
biskup., ks. dr. Kopyciński, poseł na Sejm kraj. 


‘i do R. państwa, R. Zawadzk:, prez. Sądu. poseł 


na Sejm kraj. i do R. p., B. Trzaskowski dyr. 
gimn., A. Schneider nacz. stacji kolei K. L., 
A. Habicht. pełnom. brabstwa tarn , J. Męciński, 
marszałek Rady pow. dabr, pos-ł La Seim kraj., 
L. Dietl, wł. dobr, K. Berke, wł. dóbr, H. Merz, 
kupiec, przełożony gminy Jzrael., dr. A. Ringel- 
heim, adw. kr., Ad. Tabaczyński właśc. dóbr, 
F. Boczkowski, obyw., F. Leszczyński, kupiec. 

Pewna liczba wydalonych z Poznania oby- 
wateli austrjackich z Galicji udała się do Rządu 
pruskiegu z prośbą o przedłużenie terminu wye- 
migrowania. Prośba ich została jednak cdmo- 
wnie załatwioną. Wydaleni zażądali więc pomocy 
od Rządu austrjackiego. W powiecie Mogilno 
w 9 wsiach rozkazy wydalenia utrzymali i ci 
obcokrajowi Niemcy, którzy u właścicieli polskich 
byli w obowiązkach służbowych. 

Wiener Allg. Zig. zamieszcza korespondencję 
z Poznania © wydałiniach. Wydałunia, pisze au- 
tor, sprawiły tu bardzo przykre wrażenie, tem 
bardziej, iż cel ich nie jest jasny. Nie ulega 
watpliwości, że wydalauia skierowane Są przeciw 
Polakom. Antor wykazuje, że Rząd pruski nie 
skorzystał z najwłaściwszej dla germanizacji chwili 
po powstaniu z r. 1848. kiedy nastąpiło przesi- 
lenie większych posiadłości; że następnie poło- 
żenie polskich większych właścicieli nagle się 
skonsolidowało i polepszyło. W .statnim czasie 
żywioł polski zrobił olbrzymie postępy, a racja 
państwowa wymaga, aby temu położyć tamę. 
Wydalania są jednem ogniwem całego łańcucha 
innych rozporządzeń. Rząd nasz życzy sobie, 
aby Austria i Rosja użyły repressaljów, ponie- 
waż wydalania mają na ceiu położyć koniec wol- 
nośri przesiedlania się w krajach, do dawnej ko- 
rony polskiej należacych. Z tego też powodu 
maja być zakazane pielgrzymki, jak np. do Czę- 
stochowy. Czy ks. Bismark, pisze ów autor, 
osiągnie zamierzony cel, jest rzeczą problema- 
tyczną. 

Sprawa wydalsnia Polaków z Prus znalazła 
odgłos w Pester Lloydzie, który zamieszcza w naj- 
świeższym numerze korespondencję z Berlina, 
omawiającą powody, jakie skłoniły Rząd pruski 
do podobnie bezwzględnego postępowania. „Akcja 
przeciw Polakom — powiada rzeczona korespon- 
dencja nie od dziś się zaczęła. Kiedy przed 
dwoma laty jeszcze centrum Sejmu pruskiego sta- 
nęło wrogo przeciw ministrowi wyznań, p. Gossler, 
widząc niemożebność zwycięzkiej walki na polu 
wyznaniowem przeniósł ją na pole narodowościo- 
we i w obszernej mowie wykazał niebezpi+czeń- 
stwo, grożące wschodnim prowincjom ze strony 
żywiołu polskiego, który coraz wzrasta w siłę 
na szkodę niemieckiej myśli — wskazał na te 
„tajemne“ ścieżki, na których ultramontanizm 
podaje dłoń polonizmewi w c-lach sprowadzenia. 
niebezpieczeństwa dla całości państwa niemiec- 
kiego. Powiedział on wówczas, że wiele ustępstw 
możn.by zrosić na rzecz klerykałów — gdyby 
nie Polacy! Lecz nadzieja ta nie poróżniła cen- 
trum z Polakami a minister Gossler przekonał 
się z przerażeniem, że walka kulturna zamiast o- 
słabić, wzmacnia żywioł narodowy polski jeszeze 
więc'j że Polacy nie tylko nie zapominają o re- 
ligji, ale że dzięki ich wpływom katolicyam WZTA- 
sta coraz bardziej. Coraz częściej zdarzały się 
wypadki przechodzenia na katolicyzm i polo- 
nizowania nazwisk. To spowsdowało Rząd do 
użycia jak najenergiczniejszych represaljów prze- 
ciw Polakom. Do tych słów korespondenta ber- 
lińskiego dodaje „P. L.* następującą uwagę: 

„Jeżeli rzeczy istotnie taki obrót wzięły, to 
zdaje się, że i te represalja Rządu na nie się 
przydadzą i nie przesz odzą rozwojowi życia na- 
rodowego. W każdym zaś razie to ougólnie- 
nie w wydalaniu nie jest do usprawiedliwienia, 
bo dotyka ono wielu, którzy są zupełnie nie- 
winni. Jeżeli jaki Rząd nakazuje ryczałtowe 
wydalenie cudzoziemców, przeciw którym ze sta 
nowiska polityeznego istnieją ważne Zarzuty, to 
podobne postępowanie da się jeszcze usprawie- 
dliwić; jeżeli jednak Rzad ten wydala bezwzględ- 
nie ludzi pracowitych i poczciwych za to tylko, 
Że są Polakami i katolikami, jeżeli spokojnych i lo- 
jalnych obywateli wypędza się z ich ognisk do- 
mowych dla t-go tylko. że Są oni nie „na rękę* 
obecnemu systemowi, to każdy bezstronny musi 
uznać, że postępowanie podobne sprzeciwia się 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
t iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki : we Wiedniu, 
Hamburgu, Frank urcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcaf ji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad, 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegeją opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 
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wszelkim pojęciom prawa naszego wieku, i że 
w niczem nie różni się od najsmutniejszych aktów 
samowoli wieków średnich. 

Zaczęto od poddanych rosyjskich, a obecnie 
przyjdzie kolej na poddanych naszej monarchiji, 
będących Polakami. Co większą I donoszą, że 
poddani naszej monarchji, którzy żyjąc w Berli- 
nie należą do najlepszych sfer towarzyskieh, 
objęci zostaną drakońskiem postanowieniem o 
wydalaniu. Jeżeli tak miałoby się stać istotnie, 
to wątpimy, czy Rząd nasz mógłby pod wpły- 
wem opiuji publicznej zaniechać odwetu. Więcej 
tu u nas poddanych pruskich, niż austrjackich w 
Prusiech. ` Za każdego wydaloń poddanego 
sustro węgierskiej monarchji, możemy Pruzakom 
dwóch ich poddanych odesłać w zamian. I byłożby 
w tem co dziwnego? Pragnąc wydalonym dać 
zajęcie, musimy usunąć obcych. Nasz Rząd bę- 
dzie mógł wówszas słusznie odezwać się do 
Rządu pruskiego słowami Dziewicy Orleańskiej — 
„Nie ja wybrałem tę drogę“. 

Journal des Débats zamieszeza obszerny 
artykuł o wydalaniu z Prus poddanych rosyj- 
skich i austrjackich. Autor artykułu, niedokładnie 
widocznie obznajomieny ze stosunkami w Księ- 
stwie Poznańskiem nie widzi, że wydałania mają 
jedynie na celu osłabienie żywiołu polskiego. 
W każdym razie uwagi francuskiego dziennika 
zasługują na powtórzenie. Przytoczywszy podaną 
reg Sonię p wiadomość, iż wła- 
dze pruskie wydalają tylko katolików i żydów, pisze 
J. des Déb. dalej: „Trzy wieki minęły od ani- 
dzenia Maurów z Hiszpanji, dwieście lat upły- 
nęło od zniesienia edyktu nantejskiego. Jeżeli 
Rzad pruski odstąpił nieco od zasad tolerancji i 
tradycyjnej gościnności Fryderyka II, to jednak 
nie przypomina on rządów fanatycznych i mie 
wydaje się nam rzeczą prawdopodobug, ażeby 
Prusy, które wzrastając w potęgę, przyjmowały 
wygnańców, miały dziś naśladować przykład Fi- 
lipa II i Ludwika XIV. Zjawisko to należy so- 
bie tłomaczyć inaczej. Od kiłku lat zapanował 
w Nieraczech pod względem ekonomieznym sy- 
stem protekcyjny, a w dalszym jego rozwoju po- 
stanowiono chronić pracę narodową od żagra- 
nicznej konkurencji. podobnie jak już uwolniono 
od niej krajowe mięso i zboże. Z drugiej strony 
administracja pruska używa wszelkich środków, 
ażehy zgermanizować ludy słowiańskie w doli- 
nach Odry, Warty i Wisły; dotychczas niezbyt 
jej się to udawało, dowodem tego jest przebieg 
„kulturkampfa*, Władze pruskie usuwają zatem 
wszystko, co może wzmocnić żywioł słowiański i 
utrudnić zadanie Rządu w prowincjach wscho- 
dnich, będących od twie-dawna przedmiotem, spo- 
ru. — W Prusach, Austrji i Węgrżech przyzwy- 
czajono się do walk plemiennych. W ciągu osta- 
tnich wieków przybrały one jednak sżczególny 
charakter. Walczono tam za pomocą ustaw, wy- 
roków i rozporządzeń. Spierano się o szkoły, 
trybunały i urzędy. Walczono o prawa języka 
urzędowego. Sposób, jakiego Rząd pru-ki używa, 
jest zupełnie nowym, a przynajmniej wznowio- 
nym po wieloletniej przerwie. Można się było 
spodziewać, że w epoce kolei żelaznych, telegra- 
fów i traktatów handlowych nie ujrzymy tłu- 
mnych wydalań i nie doczekamy się zamknięcia 
granie. Takie trafne uwagi czynią żałośnym gło- 
sem dzienniki wiedeńskie. Pojmują one dosko- 
nale, że prawie niepodobieństwem jest stawić 
opór polityce Rządu pruskiego. Twierdzą one, 
że Rosja nie zaprotestuje przeciw wyrokom, któ- 
re bądź eo bądź zwracają jej utraconych podd: - 
nych. Wspominaja one wprawdzie o odwecie ze 
strony Austrji, przewidując jednak trudności, na 
jakie polityka odwetu musiałaby napotkać, nie 
przywiązują do niej wielkiej wagi. Stwierdzaja 
one jednak fakt, że nasza cywilizacja cofa Się 
niekiedy w średnie wieki, i oddają się z tego 
powodu filozoficznym refleksjom. Podzielsrny w 
zupełności ich zdanie. 


Skutki waśnienia społeczeństwa. 


„Z Warszawy donoszą o straszliwem morder- 
stwie, jakie popełniono we wsi Białopole pod 
Chełmem, na osobie jednego z najzdolniejszych 
i najbardziej szanowanych obywateli tamtejszych, 
Mieczysława Kisińskiego. Zbrodnia ta zrobiła 
tem większe w całym kraju wrażenie, że jak 
donosi Czas — rozegrała się na tle... spraw ser- 
witutowych, S. p. Mieczysław Kiciński, syn To- 
masza (urodzony z Bielskiej), objął przed dzie- 
sięciu laty rodzinny majątek Białopole. Młody, 
energiczny, pełen zapału i sauki ziemianin zsa- 
brał się dzielnie do pracy i wkrótce zasłynął 
Jako jeden z pierwszych w okolicy gospodarzy i 
za wzór innym obywatelom stawiany bywał. 
Umiał on sobie wyrobić szacunek nietylko wśród 
ziemian, ale i u włościan także, którzy go obrali 
na pełnomocnika gminnego i w wieln razach da- 
wali mu ustawiczne dowody zaufania. Był jednak 
ktoś, który ciągle starał się ten stosunek między 
dworem a włościanami popsuć i wszelkich spo- 
sobów używał, ażeby ś. p. Kicińskiego zaufania 
gminy pozbawić i przeciw niemu umysły jątrzyć. 
Ten wieczny wróg nieboszczyka — to miejscowy 
paroch prawosławny, niejaki p. Jakób Łotoeki, 
dawny ksiąez unicki z Galicji, który przed kilku- 
nastu laty, jako apostata, w Białopolu parafię 
otrzymał Przeciwko temu parochowi śp. Kiciński 
zanosił skargi do archireja chełmskiego Modesta 
i do archiepiskopa w Warszawie, Leoncjusza, 
zawsze jednak bezskutecznie. Kiedy za notory- 
czne przestępstwo (pastwienia się nad biednym 
chłopakiem sierotą) wytoczono Łotockiemu proces 
w Lublinie, sprawa cała została z wyższego na- 
kazu umorzona. P. Łotocki pozostał parochem w 
Białopolu i z tem większą zawziętością włościan 
przeciw $. p. Kicińskiemu instygował. Przyszło 
wreszcie do regulowania serwitutów; dzięki wiel- 
kiej cierpliwości i ustępstwom ze strony śp. Mie- 
czysława stanął dobrowolny układ, jeden tylko 
z włościan założył opozycję, przyczem przyszło 
do ostrego przemówienia się między nim a wła- 
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ściel-lem Białopola. Zasiewana przez p. Łotoe- 
kiego nienawiść wyd»ła też wkrótce zbrodniczy 
zwrot. Pod wieczór dnia 2. września śp. Mieczy- 
sław Kiciński wyjechał konno do lasu. Kiedy 
oddalił się znacznie od domu, nagle w gęstwinie 
padł skrytobójczy strzał, śp. Kiciński zachwiał 
się, lecz coprędzej zwróciwszy konia, popędził do 
domu. Rana była Śmiertelna, a pochodziła od 
t. zw. siekańca. Zajechawszy przed ganek, ś. p. 
Kiciński spadł z konia, wycieńczony upływem 
krwi. Wszelki ratunek był bezowocenym. W 14 
godzin biedna ofiara serwitutowej zbrodni wy- 
zionęła ducha. 

Cała wieś przesłuchana zeznała, że nikt 
inny tylko ten włościanin ową zbrodnię mógł 
popełnić, wielu bowiem sąsiadów jego widziało, 
jak siekańce*w wilję tego dnia przygotowywał. 
Owego włościanina natychmiast też aresztowano. 

Zbrodnia ta zrobiła w całym kraju ogromne 
wrażenie. Sp. Kiciński był jednym z przedniej- 
szych w Lubelskiem obywateli, ożeniony z Zofja 
Smorczewską, córką znanego radcy Towarzystwa 
kredytowego Adolfa i Felicjj z Waliszewskich, 
bardzo zdolny, pracowity i wykształcony. Wy- 
padek zaś ten wskazuje najlepiej, do czego pro- 
wadzi systematyczne draźniemie jednych warstw 
przeciw drugim, jakie skutki za sobą pociaga 
tolerowanie takich agitacyj, jak te, które przez 
lat dziesiątek prowadził p. Łotocki. 

O tej strasznej zbrodni czytamy w Słowie 
warszawskiem : 

„Bolesna i niepowetowana strata dotknęła 
Lubelskie. We środę d. 2. września zginął od 
zbrodniczej ręki Mieczysław Kiciński, właściciel 
dóbr Białopole, w powiecie chełmskim położo- 
nych. We wtorek o godz. 7. wieczorem, wyjeż- 
dżając konno z lasu, otrzymał śmiertelny postrzał 
siekańcem w bok lewy. Miał tyle jeszcze siły, 
że cwałem dojechał do domu, a tam utraciwszy 
przytomność, spadł z konia i po kilkunastu go- 
dzinach życie zakończył. Kto znał bliżej teg 
zacnego, prawego, pałnego sił i wysoce uzdol- 
nionego człowieka, ten zrozumieć może, jaką 
stratę poniosło społeczeństwo 1 rodzina. Śp. Mie- 
czysław, ukończywszy chlubnie liceum lubelskie, 
uczęszczał na wydział matematyczny b. szkoły 
głównej dwa lata. Następnie udał się do Peters- 
burga i tam wstąpił do szkoły dróg i komuni- 
kacyj. Z przyczyny Śmierci starszego bratu zmu- 
szony był dia interesów familijnych powrócić 
na zagon rodzinny i objąć ster gospodarstwa. 
Nie chcąc jednak stawać nieprzygotowanym do 
nowego zawodu, udał się do Zabikowa i tam- 
tejszą szkołę rolniczą ukończył. Osiadłszy w Bia- 
łopolu, ciężkie miał i trudne zadanie, a kłepo- 
tliwych zajęć, fatalnych przejść i trudnych inte- 
resów bez liku. Żelazna przecież wytrwałość, 
hart woli, praca olbrzymia, sprawiły, że z walki 
tej wyszedł zwycięzko. A nie była to walka li 
tylko o byt materjalny. Na dnie każdego czynu 
Śp. Mieczysława spoczywała jakaś myśl szlache- 
tniejsza. Każdy postępek jego krasił odbłysk 
szczerych obywatelskich uczuć. Żył on nie dla 
siebie, a postępując raźnie obraną droga, spo- 
giądał w przyszłość i dla niej pracował, wierzae 
w skuteczność i uczciwość tej pracy. Zginął w 
kwiecie wieku, mająe lat 30; zginał w chwili, 
kiedy mógł swoją pożyteczną działalność w całej 
pełni rozwinąć. Pozostawił żonę i czworo dro- 
bnych dziatek, oraz rodzinę opłakującą zgon jego. 
Pozostawił żal bliższych i dalszych, co go ko- 
chali i cenili serea i duszy zalety. Szkoda go... 
Był to jeden z tych pracowników, jakich nie- 
wielu posiada niwa ojczysta. Niechaj mogiła usy- 
pana z tej ziemi, którą tak ukochał, da mu ciszę 
i spokój, jakich nie miał w Życiu, a nagroda za 
dobre czyny niech żyje w sercach i pamięci 
spółczesnych.* 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7. września. 

Wiadomości osobiste. Jenerał kawalerji hr. 
M. Pejacevich przybył do Lwowa i stanął w 
hotelu Żorża. — Dyrektor ruchu kolei Karola Lu- 
dwika, p. Sladkowski, powrócił z Ausse do 
Lwowa. 

Nekrologja. Tomasz Sikorski, nauczyciel 
tymczasowy, zmarł d. 4. zm. w gwałtownem obłą- 
kaniu na suchoty w Kulparkowie, pozostawiając 
żonę z czworgiem drobnych dzieci, — Onegdaj 
zmarł jeden z zasłużonych obywateli m. Tarnowa 
Henryk Szanter. Zmarły urodził się r. 1825 
w Żywcu, gdzie ojciec jego był dzierżawcą dóbr 
arcyksięcia Albrechta. W Cieszynie nkończył szkoły 
realne, a w roku 1849 ożenił się z Frnestyną z 
Freundów i wkrótce nabył dobra Żabno, gdzie go- 
spodarzył do r. 1859. W tymże roku przybył do 
Tarnowa i wybudował pierwszy młyn parowy. Od- 
dawszy się przemysłowi nie ustawał w pracy i 
zakładał młyny parowe w różnych okolicach na- 
szego kraju: jak w r. 1864 w Stanisławowie, a 
w dziesięć lat później w Bochni. Zmarły swym 
prawym charakterem, dobroczynnością i numiarko- 
waniem zdobył sobie powszechny szacunek i zau- 
fanie u obywateli obu wyznań, którzy wybierali 
go do Rady miasta, a w r. 1867 zaszczycili dy- 
plomem honorowego obywatelstwa. 


Kalendarz. Wtorek (8.): Narodzenie N. P. 
M. Wschód słońca o godz. 5. min. 29, zachód 
o godz. 6. min. 71. 

Kalendarzyk myśliwski. We wrześniu 
wolno polować na kozły, jelenie, przepiórki, dzikie 
gołębie, na ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W Połądze, w dobrach 
dziedzicznych hr. Tyszkiewiczów, odbyły się zarę- 
czyny hr. Michała Tyszkiewicza z Waki pod Wil- 
nem z hrabianką Pusłowską. córką marszałka 
szlachty powiatu kowieńskiego. 

Ślnb pana Bronisława Zawadzkiego, znanego 
literata, z panną Heleną Tłachowską, córką urzęd- 
nika kolejowego, odbył sie w Warszawie dnia 
3. września br. 

Panna Berta Szeps, córka wydawcy N. W. 
Tagblatt, zaręczyła się w tych dnfach z panem 
drem Emilem Zuckerkandlem, profesorem anatomji 
w Uniwersytecie grazkim. 

Frak Czy kontusz? Pod tym tytułem zamie- 
ściliśómy przed paru dniami notatkę, w której ro- 
biliśmy krakowskiemu komitetowi zarzut, że pra- 
gnie, ażeby uczestnicy wycieczki nie występowali 
w kontuszach. Czas twierdzi, że na krakowskim 
dworcu kolejowym dowiedział się od „najpowa- 
żniejszych obywateli“, że doniesienie nasze jest bez- 
podstawnem. Otóż zapewniamy staruszka, że wia- 
domość ta opartą była na faktach i ani słowa z 
niej nie cofamy. Co do naszego stanowiska w obec 
sprawy Samejże wycieczki — i z tego bowiem 
robi nam Czas jakiś nieokreślony zarzut — to 
powiemy tylko tyle, że jak długo nie została wy- 
jaśniona kwestja, czy goście polscy w Peszcie od- 
dami będ; p'd dozór policyjny, tak dlugo byliśmy 
przeciwni wycieczce. W sprawie tak wielkiej wa 


gi, jak godności narodowej, nigdy zbyt przezornym 
być nie można; spełniliśmy więc to, co nam nasze 
przekonanie kazało, a jeżeli takie zachowanie się 
naprowadza redakcję Czasu na jakieś inne domy- 
sły, to czyni to chyba ze złą wiarą, albo 
z przytępienia umysłowego, które u starców zgrzy- 
białych jest zresztą bardzo naturalnem. 

Pogrzeb śp. Tymolskiego odbył się wczoraj 
po południn przy bardzo licznym ndziałe publicz- 
ności. Nad grobem przemówił pan Platon Ko- 
stecki. 

Przejście J. Naumowicza na prawosławie ma 
się odbyć na żądanie Kkompatrjotów jego i przyja- 
ciół politycznych, w Galicji, na ziemi rodzinnej, 
a nie w Kijowie; zdaje się, dla dania dobrego 
przykładu. Obecnie udał się on do Czerniowiec, 
zkąd powróci przed 12. t. m., na który to dzień 
ma wezwanie do policji, dokąd zawezwana została 
także reszta członków deputacji, która brała n- 
dział w petersb. uroczystości metodyuszowskiej. 

Śledztwo karne w sprawie p. Naumowicza i 
innych ruskich uczestników uroczystości welehradz - 
kiej w Petersburgu, zostało przez Izbę radną lwow- 
skiego Sądu krajowego zastanowione. 

Na sprzedaż licytacyjną wystawione są w Try- 
bunale lwowskim majątki ziemskie Huta Stara i 
Brusno nowe w pow. cieszanowskim. Cena 14.211 
i 24.255 złr. Termin 22. września i 15. październ. 
b. r. — W Trybunale tarnowskim odbędzie się d. 
13. października licytacja majątku Wola Lubecka, 
położonego w pow. pilzneńskim, a oszacowanego 
na 22.891 złr. 

Stypendja. Namiestnictwo udzieliło, na przed- 
stawienie Wydziału krajowego, opróżnione stypen- 
djum fundacji Eichhorna w rocznej kwocie 200 złr. 
uczniowi czwartego roku na wydziale lekarskim 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, Bolesła- 
wowi Józefowi Dereniowskiemu, synowi emerytow. 
ck. kaneelisty sądowego, liczną familją obarczonego, 
w Mikulińcach. 

Pożyczka w Banku krajowym. Baron Solecki, 
który przez małżeństwo z hrab. Starzeńską stał 
się właścicielem obszernych dóbr, uzysk:ł na nie 
pożyczkę 4 i pół miljona zlr. a.w. od Banku kra- 
jowego, umarzalną w lat 28 do 40. Jest to naj- 
większa dotąd pożyczka, udzielona przez Bąnk kra- 
jowy i jedna z największych, przyznanych jednemn 
właścicielowi. Wiadomość tę czerpiemy z jednego 
z pism warszawskich. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej Swej szkałuły 
gminie Przysietnica, w pow. nowo-sądeckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Mianowania. Minister finansów zamianował dr. 
Józefa barona Schenka, koncypistę Prokura- 
torji Skarbu w Czerniowcach, koncypistą Prokura- 
torji Ministerstwa Skarbu. 

Minister wyznań i oświaty zamianował su- 
plenta Teofila Krasnosielskiego z Krakowa, nau- 
czycielem w gimnazjum wadowiekiem, suplenta 
Franc. Seidlera z Brodów, nauczycielem gimna- 
zjum samborskiego, suplenta Mateusza Świtalskiego 
ze Lwowa nauczycielem średniej szkoły jarosław- 
skiej, suplenta Antoniego Lassona ze Lwowa, nau- 
czycielem szkoły średniej w Stryjn i wreszcie su- 
plenta: Franciszka Sołtysika z Rzeszowa, nauczy- 
cielem tamtejszego gimnazjum państwowego. 

Konsekracja kościoła w Trzyńcu ma się od- 
być z pewnością 27. bm. Zależy to, jak wiadomo, 
od przybycia arcyksięcia Albrechta. _ Kousekracji 
dokona książę-biskup wrocławski. 

Znaczniejszą kradzież popełniono w koszarach 
95. pułku piechoty. Adolf Eindinger, „fiihrer* z po- 
wyższego pułkn piechoty, doniósł Jyrekcji policji, 
że wczoraj wieczorem zbiegł z koszar szewc woj- 
skowy Mikołaj Semko, skradłszy mu ze spodni na 
łóżku leżących brunatny pugilares z 108 guldenami 
i kartką zastawniczą na łańcuszek, zegarek i pier- 
ścionek. Poszkodowany podaje, że między pieniądziui 
był jeden banknot 100-reńskowy. 

Semko jest wzrostu średniego, pociągłej, śnia- 
dej twarzy, ma czarne oczy i wąs ciemny, niezbyt 
silny. 

Krwawa bójka. Znany złodziej Michał Bino, 
którego wydalono ze Lwowa, przybył pomimo za- 
kazu na Bogdanówkę i wszczął kłótnię z Michałem 
Komarzyńskim i Jakóbem Węgrem. Od słów przy- 
szło do zaciętej bójki, która skończyła się pode- 
rżnięciem dwóch palców Węgrowi u lewej, a Ko- 
marzyńskiemu u prawej ręki. Franciszek Nowak, 
przemawiający Zza swymi towarzyszami otrzymał 
ranę na szyi. Bino znajdnje się już pod klnezem. 

Nieostrożna jazda. Dorożkarz Nr. 145, prze- 
jechał wczoraj Marje Kaminszyńsk:, którą mnsiano 
odwieść do szpitalu: winnego zaś dorożkarza po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

Samobójstwo. W trupie, wyciyzniętej onegdaj 
ze stawu Pełezyńskiego młodej dziewczyny, poznana 
19-letnią .Tózefę Dobrzańską, zamieszkałą przy ul. 
Łyczakowskiej pod 1. 140. Przyczyna samobójstwa 
dotąd nie wyjaśniona. 

Uszkodzenie wozem tramwajowym. Woźnica 
tramwajowy, Stefan Baworowski, uszkodził dnia 
5. bm. na ulicy Żółkiewskiei dziecko p. W Hissa, 
subjekta handlowego, które będąs bez nadzoru, 
pod konie podbiegło. Dziecko odniosło ranę na 
nodze i twarzy. 

Wypadki uszkodzeń wskutek nieostrożnej jazdy 
furmanów tramwajowych są prawie na porządku 
dziennym. Dyrekcja powinnaby wiec wydać ala 
nich jakiś regulamin pouczający służbę, Że sp 
strzegłszy dzieci na torze, winni natychmiast wóz 
zatrzymać. 

Rzucanie niedopałków z okien na ulice, jak- 
kolwiek jest wzbronionem, lecz mimo to nie prze- 
stało być u wielu osób zwyczajem. I tak nie 
dalej jak wczoraj po południu rzucono z okien 
drngiego piętra domu przy uiicy Skarbkowskiej 
pod 1. 23 niedopalone cyg:wo, które spadłszy na 
zarzutkę damy, idącej w towarzystwie pewnego 
wysokiego nrzędnika, przepaliło na wskróś kosz- 
towne okrycie. Szczęście że zawczasu spostrzeżono 
tlejącą zarzutkę i nehylono tym sposobem rozsze- 
rzenie się ognia. 

Manewry we Lwowie ukończyły się w sobotę 
5. bm.  Komenderujący ks. Wirtemberski po za- 
kończeniu manewrów urządził na Zofijówce ucztę 
dla oficerów wszystkich pułków, biorących udział 
w manewrąch, na którą zaprosił także wszystkich 
kadetów i jednorocznych ochotników. 

Alliance Israelite. Ministerstwo zezwoliło na 
utworzenie filji wiedeńskiego Stowarzyszenia „Al- 
liance izraelite“ w Stanisławowie. 

Zwłoki dziewczynki, około 6-letniej, dobrze 
zbudowanej, znaleziono dnia 10. sierpnia pod mo- 
stem drogi krajowej między Kozovą a Dubszczem, 
w powiecie brzeżańskim. Z dotychczas przeprowa- 
dzonego dochodzenia, okazało się, że dziewczynka 
ta została zamordowaną, a zwłoki jej złożono pod 
mostem w błocie i błotem przykryto. Zwłoki tej 
dziewczyny, niewiadomego imienia i pochodzenia, 
były ubrane w zwykłą koszulę i spodnicę białą, 
czarny sukienny kaftanik, a na głowie w białą 
muszlinową chusteczkę: włosy gęste, jasno-blond, 
od splatania warkoczy faliste, ną 20 cntm. długie, 
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były splecione i czarną wstążeczką podwiązane. 
Na nogach nie było obuwia. Rysów twarzy, z po- 
wodu znacznej zgnilizny, trudno było rozpoznać. 
Oczy prawdopodobnie piwne, zęby zdrowe, nos co- 
kolwiek zadarty, gruby i warga dolna także grnba. 
O popełnienie tej zbrodni morderstwa, jest bardzo 
j silnie poszlakowaną kobieta niewiadomego nazwi- 
ska i pochodzenia, średniego wzrostu, około 30 do 
32 łat mająca. Kobieta ta szła dnia 7. sierpnia 
b. r. drogą krajową w kierunku z miasteczka Ko- 
zowy, przez wieś Dubszcze, prowadząc powyż opi- 
saną dziewczynkę za rękę, a pewnej tutejszej za- 
robnicy, która ją na drodze spotkała, na zadane 
pytanie odpowiedziała, że idzie ze swoją córką z 
Tarnopola do Rohatyna, że tam ją u swej siostry 
zostawi, sama zaś do Tarnopola znów powróci. 
Kobieta wspomniana, była ubrana w spodnicę per- 
kalową (czarne tło, białe kratki) miała na sobie 
biały kaftanik, na głowie całkiem białą muszlinową 
chusteczkę, a pod pachą tłumoczek i była bosą; 
mówiła po polsku, akcentem mazurskim. Bliższych 
szczegółów rysopisu jej osoby braknie. Ponieważ 
owa kobieta dotychczas wyszukaną być nie mogła 
i nie wiadomo, gdzie obecnie przebywa, przeto we- 
zwane są wszystkie władze o wyśledzenie jej i po- 
danie do wiadomości ck. Sądu obwodowego w Brze- 
żanach wszelkich poszlak, któreby do wykrycia 
sprawczyni morderstwa posłużyć mogły. 
Niewypłacalność. Stowarzyszenie wierzycieli 
we. Wiedniu, ogłasza niewypłacalność firm: Da- 
wida Pohorybles w Husiatynie, Seliga Friillaufa 
w Krakowie i „Brüll et Körbel“ we Lwowie. 
Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. września. 
Skradziono 5 koszul męskich i 2 damskich, 20 
słoików konfitur, smalec i kilka talerzy, i łańc. 
złoty wart. 35 zł — Zgubiono dokument depozy- 
towy, metrykę chrztn Walentego Jestatt, portmon. 
z paszportem i z 2 kluczykami. — Znaleziono wo- 
reczek z 32 ct., tytonierkę i kartkę zast. l. 77258. 
— Zakw. złoty pierścień i suknię tybetową. 


Kraków 5. września, Mordercy śp. Marji Ba- 
łuckiej dotąd nie zdołano wyśledzić. 

Ciało zamordowanej przewieziono 
jeszcze do zakładu medycyny sądowej przy ulicy 
Kopernika, zkąd jutro w niedzielę o godz. 4. po 
południu odbędzie się pogrzeb. 

Morderstwo to grozą przejęło całe nasze mia- 
sto. Dokonane według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nie zbyt późnym wieczorem na jednej z naj- 
główniejszych ulic, dowodzi niesłychanego zuchwal- 
stwa, z jakiem okropną zbrodnię popełniono. Dzi- 
siaj dowiedzieliśmy się, iż frontowe mieszkanie na 
I. piętrze, gdzie popełnioną została zbrodnia, 


wczoraj 
wcale nie było zajęte. W ten sposób wszakże wy- 
jaśnić się daje okoliczność, iż wołania zamordo- 
wanej o pomoc nikt nie słyszał, bo mieszkała ona 
sama jedna na całem piętrze, nie majac nawet 
stałej służącej, tylko posługac kę, przychodzącą w 
oznaczonych godzinach. 

Pomimo znalezienia znacznych sum pienię- 
żnych w papierach procentowych i gotówce, nie 
jest wyklnczonym domysł, iż zamordowana po- 
siadać mogła jeszcze jakieś fandnsze. Dochodzenia 
toczą się z całą energją i pragnąć należy, aby 
jak najrychlej skutkiem uwieńczone zostały. 

Jak się dowiadujemy, w czasie morderstwa 
zrabowano : 

1) Mantylę damską z materji czarnej, kre- 
powej, obszytą kuronkami czarnemi, wełnianemi i 
krepiną matową, podszewka była z czarnej lu- 
str$ny. 

2) Szal franenski staroświecki, w różnobarwne 
kwiaty na białem tle. 

3) Kolezyki złote, dość znacznej objętości, 
dęte, wężykowate zakręcone, w środku znajdowała 
się czarna emalja i kilka perełek, u kolczyków 
wisiały małe złote bąbelki. 

4) Broszę złotą podobną do kolczyków. 

5) Koszyczek ręczny, pleciony z pręcików 
białych naprzemian z orzechowemi, a w nim kilka 
banknotów po 10 złr. 

Jedyna cywilna orkiestra krakowska przez 
parę lat istniejąca pod kierunkiem p. Adama Wroń- 
skiego, z braku wszelkiego poparcia rozwiązaną 
zostaje. Dotychczas ezłonkowie jej wraz z kapel- 
mistrzem grywają w Krynicy. Teatr krakowski za- 

| warł umowę z orkiestrą 13. pułku, której kapel- 

mistrz p. Hock cieszy się nznani m publiczności 
i orkiestra ta grywać będzie podczas widowisk 
przez cały sozon. Dochód z teatru był dla orkie- 
stry krakowskiej głównem zródłem Qochodu, z jego 
ustaniem i w obec zawartej umowy, niepodobna 
już myśleć o jakiemkolwiek zapobieżeniu rozwią- 
zania orkiestry cywilnej, doprawdy szczerze 
tego należy żałować. 

Kraków 6. września. (Pierwsze przedstawienie 
w teatrze. Pobyt inżynierów i architektów wie- 
deúskich. Pogrzeb śp. Marji Datuckieji. Nowa 
Dyrekcja textru naszego stara się zasłużyć sobie 
na lepsza niż poprzednia imię, nietylko bowiem 
odrestaurowano sam teatr, lecz także zaprowadzono 
wicłee pożądane przeciw przeciągom kotary w 
każdej loży i przed wejściami do krzeseł i foteli, 
ale ca najważniejsze, nowością przywitano publi- 
czność, tj. komedją najnowszą Kazim. Zalewskiego 
„Lis w kurniku,“ Sztuka znaną jest publiczności 
miasta waszego, gdzie o dwa dni wcześniej była 
przedstawioną. Skonstatuję więc tylko, iż reży- 
serja była staranną, a z nowych sił sympatycznie 
przedstawili się p. Szymanowski w roli Młodnie- 


il 


kiego i p. Winkler w roli Fistulkiewicza. Teatr 
sam był przepełnionym. 
Przybyłych w duin wczorajszym inżynierów 


i architektów lwowskich powitał na dworcu prze- 
wodniczący tutejszego komitetu p. Matula. Dziś 
zwidzają goście nasi stosownie do programu oso- 
bliwości. pod względem inżynierskim i architekto- 
nicznym. Obecnie wyjeżdżają wszyscy na Bielany, 
a ztamtąd na kopiec Kościuszki; wieczór wielki 
bankiet w hoteln saskim na 180 nakryć. 

Na godzinę 4. po południu zapowiedziany był 
pogrzeb śp. Marji Bałuckiej -— tymczasem z po- 
lecenia sędziego Śledczego wstrzymano się z po- 
grzebaniem zwłok do godz. 6. wieczór. Komisja 
sądowa lekarska badała bowiem jeszcze raz zwłoki 
zamordowanej, porównywując rany na głowie z 
narzędziem znalezionem u jednego zypodejrzanych, 

Policja i Sąd robią najszersze poszukiwania 
nietylko w mieście naszem, lecz nawet i za ro- 
gatkami. Policja podzieliła się na dwa obozy, jedni 
upatrują sprawcę w najbliższem oddalenin, tj. w 
domn zamordowanej, i przyaresztowalłi stróża, tu- 
dzież jakiegoś murarza, drudzy widzą sprawcę w 
osobie jakiegoś mężczyzny przebranego za otyłą 
kobietę, widzianego na dwie godziny przed czynem 
w tej okolicy, a który miał zniknąć jak kamfora, 

Pogrzeb sam odbył się przy dość licznym 
udziale naszej publiczności. Nad grobem odśpie- 
wały chóry teatralne. 

Zmigród 24. sierpna. Ubiegłej niedzieli wrę- 
czyła tutejsza Rada miejska, która stanęła w kom- 
' plecie wraz z rabinem i izraelitami i reprezentan- 
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tami ościennych włościan, dyplom honorowego oby- 
watela miasta Zmigroda ks. drowi Adamowi Ko- 
pycińskiemu, bawiącemu u nas na wakacjach. 

Wiedeń 5. września. Po raz pierwszy użyto 
wczoraj bicyklu do celów wojskowych, mianowicie 
do służby erdonansowej. Zasługa pierwszeństwa 
tej nowacji przypada armii austrjackiej. Pierwszą 
próbę zrobiono wczoraj przy sposobności mane- 
wrów pod Wiedniem i znakomicie się udała. Pod- 
oficerowie zapomocą bicyklów odbyli przestrzeń 
między Tulln a Indenau w 20 minutach, to jest 
w takim samym czasie, jakiego potrzebuje pociąg 
osobowy. 

Z Cieszyna. Wżtych dniach członkowie wie- 
deńskiego Stowarzyszenia inżynierów i architek- 
tów w liczbie kilkudziesięciu zwidzali w okolicy 
zakłady fabryczne, jakoto w Witkowicach, Karwi- 
nej, Cieszynie, Trzyńcu itd. Z Cieszyna? udali 
się do Krakowi naj zjazd polskich inżynierów 
i architektów i zwidzić Wieliczkę. 

Kościół w Borku starym pod Tyczynem świę- 
cić będzie niezwykle rzadką uroczystość w r. 1886. 
W sierpniu bowiem tegoż roku przypadnie 550-le- 
tnia rocznica istnienia w tymże kościele obrazu 
Matki Bożej, uznanego dwnkrotnie już przez 
zwierzchność duchowną za cudowny, a mianowicie 
w latach 1336 i 1668. Przeor boreckiego klasz- 
toru OO. Dominikanów, ks. J. Górnisiewicz, czyni 
z tego powodu gorliwe zabiegi u Stolicy apostol- 
skiej w Rzymie, by zezwolić raczyła na koronację 
tegoż cudownego wizerunku. Równocześnie upływa 
150 lat od czasu poświęcenia tej świątyni pod we- 
zwanem Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny 
i św. Jacka. 

Jubileusz. Fmp. hr. Degenfeld-Sch o m- 
burg obchodził we Wielkim-Warażdynie z wielką 
nroczystością 40-letni jubileusz swej służby woj- 
skowej. 

Nie po raz pierwszy! Temi dniami bawiła, 
w przejeździe do Ameryki, 
Rzeszowie, o której Przegląd Rzeszowski opowiada 
następującą historyjkę: „Mąż nadobnej emigrantki, 
starozokonny z Królestwa, nie po raz pierwszy 
już pokosztował słodyczy stanu małżeńskiego. Przed 


laty bowiem połączył się węzłem hymenu z krasa- 


wicą swego rodu, a że małżeństwo pu upływie 6 


lat nie zostało pobłogosławione potomstwem, wziął 
z żoną roz”ód. Minął rok, aż tu rozwiedziony mąż 
Udał 


znowu zatęsknił za pożyciem  familijnem. 
się więc do swojej siostry, zamieszkałej w więk- 
szem mieście, prosząc ;ą, ażeby mu żonę wyszu- 
kała. Siostra zgodziła się na to, a po krótkim 
czasie wynalazła dla niego przystojną, wykszta|- 
coną i dość nawet bogatą kobiecinę, która też pre- 
tendentowi do stann małżeńskiego przypadła do 
gustu, a że i pani młoda nie była od tego, nazna- 
czono niebawem termin do ślubu. Narzeczony, po- 
dziękowawszy Bogu, że nastręczył mu 
partję, wyjechał celem załatwienia interesów, i 
stawił się w czasie oznaczonym, t. j. 
lipca b. r. Ślub odbył się podług przepisów wiary 
mojżeszowej. Naprzód ustawiono pana młod:go 
pod baldachinem, potem przyprowadzono szczelnie 
zakwefiowaną panię młodą, zaśpiewano, narzeczony 
wsadził swej przyszłej pierścień na palec, potłukł 
nogą podłożoną mu szklankę i akt ślubny był do 
konanym. Dotąd szło wszystko jak z płatka, ale 
jakież było zdziwienie świeżo upieczonego małżonka, 
gdy nowa jego połowiea zdjęła zasłonę i on w 
niej poznał — pierwszą swą żonę! Ano — gnie- 
wał się, bo go w dodatku i wyśmiewano, ale tru- 
dna rada z przeznaczeniem. Pogodził się tedy z 
losem; ponieważ jednak wyszydzania domowe nie 
były mu na rękę, powziął zamiar rozstania się z 
podstępną siostrą i rodzinnym krajem. Jak posta- 
nowił, tak też zrobił. Zabrał manatki wraz z żoną, 
i udał się po złote runo do Ameryki. Może klimat 
tamtejszy przyczyni się do urzeczywistnienia gorą- 
cych życzeń nowożeńców, i Bóg obdarzy ich po- 
tomstwem. 

Wystawa ogrodnicza w Warszawie otwartą 
została w sobotę 5. bm. o godzinie pierwszej z po- 
łudnia. Na szczególną uwagę zasługują: olbrzymi 
filodendron kwitnący, dwa olbrzymie sagowce, ko- 
lekcja 70 karłowatych drzewek owocowych, mają- 
cych bogate korony i okrytych jabłkami i grusz- 
kami i karleusz sztamowy, mający na sobie 24 od- 
mian, dalej kolekeja owoców ogrodu pomologicznego, 
złożoną z 400 odmian, nieznana „gruszka miłośna* 
(Anbergine), hodnjąca się pod szkłem i przez całe 
lato w inspektach a jadana jako przysmak 
w dz ala nankowym bogaty zielnik, dostarczony 
przez p. Kamińskiego, byłego asystenta na Uniwer- 
sytecie lwowskim. 


Statystyka Polaków. 


W gnberuji mohylew 
skiej. w powiecie orszańskim, wedłng wykazów 
urzędowych, przemieszkuje Polaków 8*/,, w po- 
wiecie siemieńskim 51, w mohylowskim 49, w ro 
haczowskim 3:2, w mścisławskim 3:2, w horyho- 
reckim 31, w bychowskim 31, w czerykowskiin 
2:4, w czausowskim 2:2, w klimowieckim 1:3 i 
w homelskim 1:1. Średnio w całej gubernji mo- 
hyłowskiej znajduje się 3:49], Polaków. 

Koszta dyplomacji. Rosyjskio Ministerstwo 
spraw zagranicznych obliczyło wydatki na utrzy- 
manie poselstw zagran'cznych i misyj w r. z. na 
sumę 1,060.350 rs., na utrzymanie zaś konsulatów, 
wicekonsulatów i ajentów nadetatowych 650.070 rs. 
Najwięcej kosztuje utrzymanie poselstwa w Kon- 
stautynopołu 115.500 rs., najmniej misja w Karls- 
ruhe 3000 rs. 

Najznakomitszy niemiecki sztycharz map, Sel- 

mar Siobert, w podróży do Ameryki umarł na mo- 
rzu. Jednocześnie o tej samej godzinie jedyny 
brat rodzony zmarłego 78-letniego starca, malarz 
Siebert, zakończył życie w Godersbergu. 
Śpiewak teatru berlińskiego Walhalla, Teo- 
dor Wilhelmi, zaangażowany do teatrn niemieckie- 
go w Pradze jako tenor operetkowy, przybył do 
Pragi i w dniu 27. bm. został tamże aresztowany 
za popełnione przed 11 stu laty sprzeniewierzenie 
kwoty 30 zł, o które Sąd w Opawie ścigał go 
listami gończemi. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 
Wiadomości osobiste. Jan Aleksander hr, 
Fredro, sympatyczny nasz komedjopisarz, jest 


od kilku dni niebezpiecznie chory. 
Repertuar teatralny. Poniedziałek : „Radziwiłł 


w gościnie“ (Radziwiłł p. Zboiński). -- Wtorek 
pop.: „Staroświecczyzna i postęp czasu;* wieczór: 
„Angot“ (występ p. Radwan). — Środa: „Lis w 
kurniku.“ —- Czwartek: „Palestrant,* — Piątek: 


„Wielki człowiek do małych interesów.“ 

(OB.) Teatr. W sobotę wystąpił w „Dzwo- 
nach“ tenor warszawski p. Misiewicz i zaprezen- 
tował się od pierwsżej chwili jako wyborna siła 
operetkowa. Głos jego, jakkolwiek niezbyt silny, 
jest dla naszej sceny wystarczający, a przytem 
bardzo miły i używany umiejętnie. Gra p. Misie- 
wieza była bez zsrzntu; między Grenicheux jego 
a p. Florjańskiego i Almy jest nadzwyczajna róż- 


szczególna para w 


tak dobrą 


z końcem 


| nica, naturalnie na korzyść tenora warszawskiego. 
P. Misiewicza chętnie widzieć będziemy na naszej 
| scenie a jego pozyskanie dla operetki powitalibyśmy 
z radością. 
Niedzielne popołudniowe przedstawienie odzna- 
czało się — przedewszystkiem brakiem zgody w 
duetach i tercetach — a nie nie pomogły nawet 
nadludzkie nsiłowania p. Jareckiego, ażeby śpie- 
waków utrzymać w „tonie“. P. Skalski i Mysz- 
kowski ratowali swym humorem honer operetki, a 
p. Koncewicz skorzystał z uezynionej mu przez 
nas uwagi po pierwszem przedstawieniu „Indiga* 
i nie przesadzał w szarży. Niechaj nam wierzy, że 
to i sztuce i jemu wyszło na korzyść! 


* Dziś odbyła się próba z oreretki Angot 
x panią Radwan w tytułowej roli. Pani Radwan, 
o ile z próby wnioskować można, ma piękny i 
dźwięczny głos o obszernej skali i gra z niezwy- 
kłem ożywieniem. Jeżeli wtorkowe przedstawienie 
potwierdzi nasz sąd, to dla naszej operetki będzie 
p. R. bardzo cenną siłą. 

Teatr Lasockiego. Wczoraj odbyło się ostat- 
nie przedstawienie w teatrze p. Lasockiego, na 
którem odegrano znaną od dawna już naszej pu- 
bliczności sztukę „Twardowski na Krzemionkach*. 
Artyści grali z werwą i humorem, i jak na swe 
szczupłe siły wcale zadowalająco; — w szcze: 
gólności podnieść tutaj musimy grę pana Narkie- 
wicza. 

Publiczność nasza, nie wiedzieć z jakiego po- 
wodu, przez cały pobyt teatro pana Lasockiego, 
traktowała go po macoszemu, na co sobie rzeczy- 
wiście nie zasłużył. Nikt przecież więcej robić 
nie będzie jak może — starodawne to przysłowie 
niemieckie. 

Na zjazd archeologów i antropologów do 
Lwowa przyjechać mają z Krakowa tylko pp.: 
Ziemięcki, Umiński i Kirkor: zuś prezes Akademji 
Majer, rektor Uniwersytetu Łepkowski i dyrektor 
Muzeum Łuszczkiewicz nie przybędą. W Króle- 
stwie Polskiem i w Poznańskiem urażają się, że 
ztamtąd nikt nie zaproszony. 

($) Kraków 6. września. (Teatr). Nowa dy- 
rekcja naszej sceny pod dość szczęśliwemi auspi- 
cjami rozpoczęła wczoraj swoją działalność. W o- 
statnich czasach rozpisano się i nagadano tyle o 
upadku teatru krakowskiego, że każdy miłośnik 
sceny narodowej z wielkiem niedowierzaniem i 
uprzedzeniem prekroczył wczoraj progi naszej świą- 
tyni Melpomeny, lecz jak zwykle bywa w podo- 
bnych wypadkach, przekonane się, że rzeczywistość 
nie jest tak czarną, jak ją malowano, i że mimo 
ubytku kilku cennych sił scenicznych można jesz: 
cze wieczór przyjemnie przepędzić w teatrze. W 
szczególności, pozyskanie tak znakomitego artysty, 
jakim jest bezsprzecznie p. Szymanowski z War- 
szawy, dalej powrót pp. Podwyszyńskiego i Rie- 
gera nieźle rokuje 0 staranności nowej dyrekcji, 
która także pod względem wygody publiczność 
okazała się więcej dbałą i zapobiegliwą. 

Sztuka p. Zalewskiego „Lis w kurniku“, 
którą wybrano, chcąc się rzemś nowem popisać, 
nie przypadła do gustu tutejszej publiczności, na- 
wykłej sądzić autora według jego lepszych utwo- 
rów. Uzyskała ona zaledwie to, co nazywamy suc- 
cćs d'estume, lecz gra artystów, którym powierzono 
wybitni:jsze role, a zwłsszcza staranność reżyse 
rji, znalazły zupełne uznanie. Słabą stroną przed 
stawienia była tylko obsada ról kobiecych. W ko- 
medji salonowej nie mierzy się nigdy ról łokcien 
i nie powołuje statystek do zastępstwa, poniewa% 
całość przedstawienia wiele na tem traci. Dlatag 
też pragnęlibyśmy, aby p. Kochanowska i Lewko 
wicz, których powierzchność i ruchy nie nadaję 
sią do salonu, chociażby nawet prowincjonalnego 
poprzestały na dawniejszym zakresie działania 
aby — mając dostateczny komplet artystek wpra 
wniejszych — nie dawano im ról salonowych dła 
tego tylko, że role dotyczące obejmują tylko kilką 
kartek. Aby psuć całość, nie poirzeba koniecznię 
wiele mówić na scenie, wystarczy zupełnie, jeżel 
się stoi, chodzi i rusza niezgrabnie, jeżeli się jest 
niegustownie ubranym i wadliwie ucharakteryzo 
wanym. 

Biblioteki Mrówki wydawanej nakładem Księ 
garni Polskiej A. D. Bartoszewicza wyszło obecni 
dwanaście tomików, zawierających następujące 
dzieła: „Ramoty i Ramotki* Aug. Wilkońskiego 
„Romanowa“ Orzeszkowej; „Cud, czyli Krakowia 
cy i Górale* Bogusławskiego; trajedje Piotra Cor 
nciłla: „Cyd“, „Horacjnsze* i „Cynna czyli łaska 
wość Augusta“ tłumaczenia O-ińskiego i „Man 
fied“ Byrona przekładu F. D. Morawskiego. Tani 
to wydawnictwo przyczyniło się wiełce do rozpa 
wszecnienła areydzieł literatury polskiej i dosięgł 
już poważnej cyfry swoich tomów, ostatni jes 
już 221 szy. 


r. „ Re: 3 | e 
Z izby sądowej. 
Lwów 4. wrześni i. 
(9 65. ust karnej.) 

Wczoraj odbył się przed tutejszym Sądem prz 
sięgłych proces o zbrodnię zakłócenia spokoju p 
blicznego z $. 65. u. k. przeciw Józefowi Kan 
rowi, rodem z Racławic. Liczy lut 46, relig 
rzymsko-katolickiej, żonaty, ojciec czworga dzie 
ofiejalista prywatny, ostatniemi czasy zamieszka 
w Tarnopolu. 

Prokuratorja państwa przedstawia w akcie 
skarżenia zbrodnie zarzucone Kautorowi w spos 
następujący : 

Oskarżenie polega na zeznaniu świadków D 
minika Kapuścińskiego i Adama Wojcickiego, 
dług których obwiniony dnia 20. maja b. r. w 
stawacji „pod rybą“ pod 1. 60 przy nlicy Gród 
ckiej we Lwowie, żaląc się na stosunki w Gal 
istniejące mówił: „iż Rząd austrjacki jest zły, 
rządzi, jest d.... wart... że Galicja musi odp 
do Rosji po San, że to nie jest prawdą, co gaze 
o Rosji piszą, przytoczył następnie, iż jeden pi 
z Galicji przyjął schyzmę, a teraz rządzi w Rosj 
a dalej wyraził się „iż Rząd austrjacki gnębi FR 
sinów, których wiara łączy z Rosją, że Rusini 
bliższymi Rosji, jak Austrji* i powtórzył powt 
nie, że Galicja odpadnie wkrótce od Anstrji a 
bez wojny, tak, że nikt tego spodziewać się 
bedzie“. W ten sposób lżąc dosadnie Rząd ai str 
cki, a wychwalając stan rzeczy pod Rządem 
syjskim, przedstawiał zapowiedziane pzzyłączęt 
Galicji do Rosji jako rzecz nader pożądaną a; 
samem usiłował wzniecić nienawiść i poga 
przeciw jednolitemu związkowi cesarstwa aust 
ckiego. Świadkowie zeznali, że oskarżony był 
stanie trzeźwym. 

Zarazem wnosi Prokuratorja rozszerzyć 1 
prawę główną na zarzucone Kantorowi przek 
czenia Z $. 320. u. k. popełnione przez fałszy 
zameldowanie się w hotelu pod 1.1, ulica ifurm 
ska we Lwowie dnia 18. maja b. r. a mianowi 
przybranie fałszywego nazwiska Józefa Szcze 
ckiego. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia oświadcża p 
sądny, iż nie pocznuwa się do winy. 


vo 


Nie przypomina sobie nawet wcale, co wówczas 
mówił. 

Przesłuchano następnie świadków Kapuściń- 
skiego, Wojeickiego i Chaima Boberkera, którzy 
potwierdzili swemi zeznaniami w zupełności akt 
oskarżenia. 4 

Na podstawie werdyktu przysięgłych Kantora 
uwolniono od oskarżenia. 
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Ruch Stowarzyszeń. 


Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“. Nauka 
gimnastyki dla chłopezyków w wieku od lat 6 do 
12 rozpocznie się bezzwłocznie, skoro tylko dosta- 

'teczna liczba chłopczyków wpisanych „zostanie. 
Nauka ta odbywać się będzie w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 11 do 12 z rana. Wpisy 
odbywają się w kancelarji Towarzystwa przy ulicy 
Zimorowicza, codziennie od godz. 11. do 12. zrana 
i od 6. do 8. wieczorem. 


00 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Publiczne wykłady o ryhactwie, urządzone stara- 
niem Krakowskiego Towarzystwa rolniczego, „które w tym 
celu subwencję 400 złr. n Ministerstwa rolnictwa 
wyjednało — odbędą się w ciągu miesiąca września w 
następujących miejscowościach Galicji zachodniej 1 wscho- 
dniej: W Bochni, Brzesku, Tarnowie, Dąbrowej, Zańcu- 
cie, Jarosławiu, Rawie Ruskiej, Sokalu względnie też 
Bełzie, Przemyślu, Mościskach, Gródku, Stryju, Dolinie, 
Kałuszu, Drohobyczu, Samborze, Dobromilu, Lisku, Sano- 
ku, Krośnie, Jaśle, Gorlicach, Grybowie, „Nowym Sączu, 
Limanowej. Nowym  Targn, Żywcu, Białej i Chrza- 
nowie. , 

Na prelegenta zaproszony został prezes krajowego 
Towarzystwa rybackiego dr. Maksymiljan Nowicki. Opie- 
kẹ nad wykładami w Galicji wschodniej i czynną pomoc 
szanownemu prelegentowi, poruczył Komitet Towarzystwa 

nośnym oddziałom swoim. l 
B iaeia otrzymała pozwolenie przedsię- 
wzięcia robót przedwstępnych dla linji kolejowej Bielsko- 
Bystrzyca, Kromieryż-Kojetein, Markowce-Neutitschein i 
Bielsko- Wadowice na przeciąg jednego roku. 

Sprawozdanie Banka rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 5. września 1885. A 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : l 

Pszenica gotowa złr. 6'59 do 125, pszenica biała 
—_— do ——, pszenica na termina złr. —— do aroe 
Żyto na termina —— do ——,;, 
—— do —— owies obroczny 

525 do 
jęczmień na termina złr. —— do złr. ——, rzepak no- 
mipalnie złr. do złr. —.—, rzepak nowy złr. 
9-25 do złr. 975, lnianka złr. —— do złr. ——, groch 
celny do gotowania —— do ——, groch obroczny —— 
do złe ——, wyka na nasienie złr—— do złr——, wyka 
obroczna zły. —=— do ——: bobik złr. —— do złr 
——, hreczka zły. ——, do — ~, kukurudza zir do 
——, chmiel za 50 kilo złr —'— do ——, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —— do —'—, koniczyna czerwona złr. 
—— do ——. koniczyna biała złr. — — do ——, ko- 

— do ——, spirytus za 10.000 
spirytus na termina złr. 2775 


gotowe złr. 5— do 7:75, 
owies na nasienie złr. 
‘złe. 525 T75, jęczmień browarny złr. 


= 


niczyna szwedzka złr. — 
lit. proc. —— do —— 
da 28:25. 
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Przegląd polityczny. 
z Lwów 7. września. 


Słowo donosi, że do 1. psździernika usunię- 
ci mają być z tutejszego klasztoru 00. Bazylja- 
nów wszyscy dotąd znajdujący się tam zakonni- 
cy, między innymi nawet %0 letni ks. Za haj 
ski b protoihumen, a klasztor cały, w którym 
pozostałby z dawniejszych członków zakonu tylko 
ks. Sarnirki, ma być oddany Jezuitom. 

- Wiadomość ta jest zupełnie bezpodstawną, 
gdyż żadnemu zakonnikowi, a tem mniej ks. Za- 
hajskiemu nie oznajmiono, aby się wydalili z 

© klasztorn, o ezem nas dzis osobiście zapewnili. 

Całe to sensacyjne doniesienie Słowa redukuje 

się do rozmiarów nader skromnych. Oto kileu 

skończenych alumnów zZ Dobromila, dla których 
w klasztorze dobromilskim nie ma pomieszczenia, 
przybędzie do klasztoru lwowskiego w towarzy: 
stwie nauczycieli z zakonu OO. Jezuitów telem 
dokończenia nauk teologieznych i filozoficznych. 

Dr. Byk prosi nas 0 oświadczenie w imieniu 
jego, że nieprawda jest doniesienie jednego Z 
dzienników wiedeńskich, jakoby on konf rował 
z dr. Herbstem w sir poje wnie jo- 

„woawko wyborowi GOLINA 
DOK o roiowieckiej Gazety Polskiej donoszą 
z Wiednia: Dowiaduję się z niezawudaego Zro- 
dłu, iż grecko-orjentalne arcybiskupstwo bukowiń- 
skw ma być podzielone na dwa biskupstwa, a to: 
jedno grecko-erjentalne rumuńskie z siedzibą w 
Guczawie i prawosławne ruskie 7 siedziba w 


je 


- Olbrzymie kaczki 
Pekiny białe 


sprzedaje Zarząd Zamostu, poczta Brze- 
"b bo cenłe 5 złr. za dwie kaczki 
i kaczora lub po 3 złr, za parę, 


o «NRC 
NTowości 
TIA sezon M GEM we Aren 
r N i ; ZAKres moc nes 
a "wchodzące 2330 3—3 
właunczo wyboru 
w kraju i zagranicą 
nadejdą za kilka dni do 
MAGAZYNU 


„A LA VILLE DE PARIS“ 


2 plac Halicki 2 
(obok handlu specjalitetów). 
Z szacunkiem 


Gabryel Stark. 


kupuje, 


i tną pocztą. 


Najprzedniejsze kuracyjne 


TANOGRONA 


feslawskie 
w koszykach po 4, 5, 6 17 kiio 
najstaranniej opakowane 


oodziennie świeże otrzymuje 
F i rozsyła najtaniej 


HANDEL 


- SE MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek |. 4%. 


| 


Talegrany. własne „Dziennika Plskiega 


| miejski Homonail i słuchacz Uniwersytetu Barta. 


PEETA a i 
LEON BODEK | :;:. 33 amah 
F RC NG a SRDA 

Lwów, 18 Ormiańska TAR RZY 
sprzedaje z 
książki szkolne, nsukowe, powicsviowe, 

oraz pojedyńcze rozmaite dziela. 


Zlecenia z prowincji załatwia odwro- 


Do sprzedania 
lub zamieniania 


na mniejszy przy większe mieście 
i kolei położony 


majątek ziemski 


w bardzo dobrym stanie z nowemi budyn- 
kami w podgórskiej okolicy z przestrzenią 
1250 morgów, Z czego 700 morgów wyso- 
kopiennego lasu z tartakami i młynami, 
w danym razie do sprzedania cały 
lnb część lasu, inb sam mate- 
rjałowy drzewostan. 


Bliższe szczegóły pod adresą G. B. 
poste restante Sambor. 


CU Cl. waym 


i misternym zapachem, trwałą” skute- 
eznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzinacnia- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 
odznacza się MARZA 


Woda Polska „Eau de Pologne", 
Zakład chemiczno-kosmetyczny 
MARBACH i LANDAU 
w Brodach. 


Skład we Lwowie w aptece Zyg- 
Ruckera; w Jarosławiu w apt. Wisło- 
ekiego; w Złoczowie u Anny Roth. 


Plecionki po złr. 1:20, mniejsze 
flaszki po 65 cent. 


Czerniowcach; areybiskupstwo zosta ie przenie- 
sionem do Dalmacji. Obaj bukowińscy biskupi 
pobierać będą jednakowe pensje, a to każdy z 
dóbr funduszowych, z których pewna część udzie- 
laną będzie także arcybiskupowi dalmatyńskiemu. 

Również naradzają się tu w sprawie po- 
działu rz. kat. arcybiskupstwa we Lwowie na 
dwie dyecyzje, to jest na lwowską i czerniowie- 
cką; a do tej ostatniej należeć ma Bukowina 
wraz z dawnymi obwodami: Zaleszczyckim, Ko- 
łomyjskim i częścią Stanisławowskiego mianowi- 
cie powiatu Nadwórniańskiego, jako w były obwód 
Kołomyjski najwięcej wkrojonego. 

Fremdenblatt zaprzecza doniesieniu Insbrucker 
Tagblatt o krwawych zajściach między niemie- 
ekimi a czeskimi żołnierzami podczas manewrów 
pod Pilznem.Doniesienie to, oświadcza Fremden- 
blatt, jest zupełnie nieprawdziwe. 

Wszystkie czeskie dzienniki wieczorne z dnia 
3-go tm. zostały skonfiskowane i to staro-czeskie 
dzienniki z powodu artykułów o zagrożonej wol- 
ności prasy czeskiej, a Narodni Listy z powodu 
sprawozdania o zamachu w Królodworze. 

Zebrany w Monasterze wiec katolików nie- 
mieckich uchwalił między innemi założenie kilku 
nowych tygodników katolickich w różnych miej- 
secowościach, jakoteź redakcji centralnej dostar- 
czającej tamtym sprostowań wszystkich „tałszów 
i przekręcań* zamieszczanych w prasie nieprzy- 
jaznej Kościołowi, dalej założenie centralaego 
biura telegraficznego. Uehwalono także dalsze 
energiczne prowadzenie walki o ER Przyszły 
zjazd ma się odbyć w Wrocławiu. Komisarzem 
zebrania wybrano ponownie księcia Lówen- 
steina. 

Republikańskie pisma francuskie drwią sobie 
z odezwy wyborczej prawicy. Pomimo tego jednak 
szanse monarchistów znaczne. Podług sprawo- 
zdań prefektów, w 25 departamentach wybór kan- 
dydutów monarchistycznych już teraz zapewniony. 

Do sądu polubownego, który ma orzekać w 
procesie między Portą a Hirschem w spra- 
wie kolei tureckich, powołany też został wice- 
prezydent wiedeńskiego Sądu krajowego hrabia 
Lamezan. 

Urzędowy telegram z wysp Filipińskich do- 
nosi o zajęciu wyspy Yap przez okręt niemi: cki, 
co następuje: Parowiec hiszpański „Manilla“ 
przygotowyw:ł w dniu 24. sierpnia zajęcie tej 
wyspy. Tymczasem kanonierka niemiecka przy- 
była tam w tymże dniu o godzinie 7. wieczór, 
załoga jej wylądowała, zatknęła na wyspie sztan- 
dar niemiecki i zajęła wyspę Ya,» w imieniu 
państwa niemieckiego. Komendanci hiszpańskich 
okrętów wojennych zaprotestowali przeciw temu. 

Telegram wywarł w Madrycie zwłaszcza w 
sferach wojskowych wielkie wzburzenie. Liczne 
tłumy uderzyły dnia 4. tm. wieczór ma pałac 
ambasady niemieckiej, powybijały okna, zdarły i 
poszarpały chorągiew niemiecką; następnie udały 
się tłumy przed pałae prezesa mini:trów, żądając 
natychmiastowego wypowiedzenia wojny Niem- 
com. Około 6.000 osób z ch ragwiami hiszpań- 
skimi przechodzi przez ulice, po przed kasynem 
wojskowem i Atenaeum wznosząc okrzyki : „Śmierć 
Ni:mcom! Nie h żyje Hiszpanja!* 

Utrzymują, że ma być utworzone Minister- 
stwo obrony narodowej. Oficerowie trzech parow= 
ców hiszpańskich, któ.zy opuścili wyspę Yap, 
pozbawiewi zostali stopni oficerskich. 


(M) Buda-Peszt 7. września. O godzinie 9. 
przedpołudniem udali się Polacy ubrani w stroje 
narodowe gremialnie na wystawę, gdzie ich hr. 
Zichy przyjął przemową. Imieniem rodaków 
odpowiedział Szlachtowski. O godzinie 2. 
odbył się bankiet dany przez miasto na cześć 
ości. Rozesłano 250 zaproszeń. 

(M) Buda-Peszt 7. września. Pociąg nasz przy- 
byłtu wezoraj o godz. 3. po południu, poczem od- 
był się bankiet w zabudowaniu stacyjnem. Pro- 
boszcz hatwański Janikowiez, wzniósł toast 
w jezyku łacińskim na cześć polskich gości. Dwa 
inne toasty, telnące całą serdecznością i prze- 
jęte z wielkim entuzjazmem wznieśli: notarjwsz 
Przyjęcie w Budapeszcie było rzeczywiście impo- 
nujące. Obok dworca ustawiły się: konna bande- 
rja Csikoszów w malowniczych ko-tjumach, mło- 
dzież uniwersytecka, reprezeutanci Rady miej- 
skiej: Rucocza, Mezoe, Horvath, Bobula, Hiivos. 
Komlosy, Scheich, a na czele starszy burmistrz 
Ruth i wiceburmistrz Gerlóczy. 

Stowarzyszenie Polaków, Klub czeski ifran- 
zenstadzkie Towurzystwo Honwedów z r. 1548. 
Przeszło 40.060 osób było zgromadzonych na 
dworcu. Okeło godz. 6 wjechał pociąg na dwo- 
rzec wśród tysiącznych grzmiacych okrzyków : 


DZIENNIK POLSKI. 


Eljen! Biało ubrane dziewice z kwiatami, zni- 
knęły wśród tłumów. Studenci z wieńcami nie 
mogli utorować sobie drogi. Nareszcie udało się 
dostać do jednej z sal na dworeu, gdzie starszy 
burmistrz Rath miał następującą przemowę: 

Z głębi serca, w pełni najszczerszej patrjo- 
tycznej radości witam w imieniu Buda-Pesztu 
obywateli grodów bratnich Lwowa i Krakowa. 
Munieypalność Buda-Pesztu przyjęła z niewy- 
mowna przyjemnością do wiadomości oznaki bra- 
terskiej sympatji obu starożytnych polskich stolie, 
którą wyrażają kulturalnemu; postępowi Węgier i 
tychże stolicy. Za przybyciem Waszem witając 
Was pragnę i ja w pierwszym rzędzie zaznaczyć 
ową braterską szczerą sympatję którą Buda- 
Peszt żywi dla grodów bratnich, jakoteż dla oby- 
wateli Galieji. Radość naszą podnosi do szezytu 
ów ważny fakt, że wielkie narodowe święto, wy- 
stawa krajowa, powołana do okazania całemu cy- 
wilizowanemu światu duchowego i materjalnego 
postępu Węgier i stolicy tychże, sprowadza Was 
do naszego grona. 

Dlategoż witajcie nam z całego serca w sto- 
licy Węgier, która dzień dzisiejszy uważa jako 
dzień święta i wesela. Przekonajcie się o poste 
pie naszego kraju, o naszym rozwoju w każdym 
kierunku, o rezultatach osiągniętych na polu 
patrjotycznych i uczciwych usiłowań. Zarazem 
przekonajcie się także o owych szczerych bra- 
terskich uczuciach i o owej historycznej i gora- 
cej przychylności jaką Budapeszt dla was i dla 
wszystkich obywateli Galicji jest przejęty. 

Życzę sobie, byście się przez ten krótki czas, 
jaki n nas przepędzicie, uważali jakby u siebie 
w domu i byście potem dnie u nas spędzone 
w miłej zachowali pamięci. Na przemowę tę 
odpowiedział Mochnacki.  Poczem wystąpili 
członkowie Towarzystwa Polaków, których imie- 
niem przemówił Stempień, witajac gości 
w mieście, które się stało dla nich drugą ko- 
chaną ojczyzną. Panna Zofja Madurowi- 
czówna wręczyła Mochnackiemu śliczny duży 
bukiet. Na przemowę Stempienia odpowiedział 
Szlachtowski, poczem pojechano do miasta. 

Na przedzie jechał Szahlański (?) w pol- 
skim stroju narodowym, za nim banderja a potem 
długi szereg powozów. O godzinie 10. zebrali 
się goście w wielkiej sali hotelu europejskiego 
na ucztę, podczas której wznoszono liczne toasty. 
Mowę Mochnackiego w Hatvan dano wydruko- 
wać. 

(W) Wiedeń 7. września. Na drodze z Schön- 
brunu do Laksenburgu spłoszyły się wczoraj ko- 
nie u powozu, w którym jechał następca tronu. 
Arcyksiążę Rudolf wypadł z powozu i odniósł 
lekkie uszkodzenie. 

„ (D) Wiedeń 7. września. Montagsrevue do- 
wiaduje się, że między nowo mianowanymi człon- 
kami Izby wyższej znajduje się baron Kubini 
jakiś przemysłowiec żydowski, należący do stron- 
nietwa czeskiego. 

Berlin 7. września. 
znowu 104 osób z Galicji. 


Telegramy biura koresp. 


Buda-Peszt 7. września. Goście galicyjsey w 
liczbie około 500 osób, przybyli tu wezoraj po 
południu. Powitanie na dworcu było jak najser- 
deczuiejsze. Deputacja powitalna wyjechała na- 
przeciw gości do stacji Hatvan. Wielkie tłumy 
ludu zgotowały im nader sympatyczne przyjęcie. 
Madryt 7. września. Na Radzie ministrów 
pod prezydencją króla, oświadczył minister spraw 
zagranicznych, że przed rozpoczęciem rokowań z 
Niemcami, musi postawić stanowczy warunek: 
opuszczenia wysp Karolińszich przez Niemców i 
obsadzenia tychże przes Hiszpanów, inaczej po- 
winna Hiszpania wystosować ultimatum do Nie- 
miec. Dzienniki piszą: Hiszpanja nie może da- 
wać żadnego zadośćuczynienia Niemeom. Wszyscy 
Hiszpanie woląwojnę jak upokorzenie. Większość 
: opozycja Izb dają gabinetowi pomoc moralna. 
Dwa krzyżowniki, które odpłynęły n: wyspę Yap, 
mają rozkaz wyparcia Niemeów siłą broni z wysp 
Karolińskich. 

Berlin 6. września. Nordd. Allg. Ztg. oma- 
wia w tomie spokojnym zajścia w Madrycie i po- 
wiada pomiędzy innemi: W Życiu narodów są 
chwile, kiedy nawet silne Rządy, jak np. Rząd 
pruski nie są w stanie zapobiedz pewnym wy- 
krorzeniom, jako to: podpalanie, napaść i tp 
ledztwo sądowe wykryje w każdym razie kate- 
gorję i usposobienia tych ludzi, którzy chwytają 
się każdego środka, aby zaszczepić nieprzyjaźń 
pomiędzy Niemcami i Eliszpanją. 

Kair 6. września. Dziennik Bosphore egyp- 
tien został na żądanie Rządu francuskiego za- 
wieszony. 


Z Katowic wydalono 


i zamienia wszelkie 
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i innych stolicach. 


mody prawdziwy 
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Medalem srebrnym na Wystawie w Warszawie 1885 roku nagrodzony 
R. Głodziński za 


sukień, wszelkich okryć damskich, dziecinnych i za metodę kroju bielizny wydanie 1., 
dyplom nznania na wystawie w Moskwie, patenty wynalazku w Paryżu, Brakselli 
I Tylko co opuściła prasę; Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda 
kroju sukień, w 10. edycji powiększonej, zawiera 12 arkuszy tekstu, 41 tablic pięknych, 
najnowszych wzorów, objaśnienia o wykończaniu fasonów, o estetyce, czyszczeniu 
i praniu sukień chemicznym sposobem, o krajaniu bielizny, dla dziewczątek drugą 
imelodę na sposób francuski, ulepszony, jako bezpłatny dodatek. Cały wykład tak 
wyczerpujący, podług którego nawet same panie wyuczają się kroju do każdej figury 
ry pożytek i ulgę w pracy przynoszący. Cena nietody kroju sukień 
4 złr. 50 ent., linijki ułatwiające bardzo naukę rysunku 10 zły. 56 ent, proste linijki 
pod mierniki 70 ent. Cena metody kroju hielizny męskiej, damskiej i dziecinnej 
z 250 figurami 2 złr. 50 ent, Na Żądanie wyseła się pocztą za zaliezką z magazynu 
F. Głodzińskiego plae Marjacki I. 7 we Lwowie, a w mojej szkole 
Rynek I. 43 przyjmuję na naukę kroju i szycia każdo dziennie. 


KSAWERY GŁODZIŃSĘI, 


autor wymienionych metod, właściciel wielu szkół.‘ 
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Nadzwyczaj ważne * 


PP. gospodarzy wiejskich. 


% leczy w najkrótszym czasie Wszystkie skaleczenia i rany chroniczne U zwie- 
rząt domowych, a to: przy zarnzie 
% P rudzie, 


ranin rany zwieraąt od much i wyłęgania 


i Z niemnjejszym skutkiem Balsam ten użyty być może we wszystkich g 
= zakładach szpitalnych do leczenia ran u ludzi. 

Również polecenia godnym jest ten Balsam, jako środek desinfek- 3 
cyjny i jako przezerwatywa przeciw szerzeniu się chorób nagminnych (epide- 
mieżnych) w każdym domu niezbędny. 


REED prawdziwy dostać można w Aptece w Rndzanowie po 
r. 30 cnt. za flaszkę wraz ze sposobem użycia. 


kod okoś dók oś KOGO A ŁAŁ A Adobe 


ż 


pyska, racic, strąceniu rogów, 
zagwożdźeniu i sparzeniu, z*poblega 3 


się robactwa. 
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fortepiany, pianina i harmonium 


od pięrwszorsędnych fabrykantów krajo- 


po najtańszych cenach i IO-cio 


Soeben erschien 11. Auflage 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Pr. Bisenz. 


Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der medizin. Facultit , 
Wien, Stait, Gonzagagasse 7. 


Vorzüglich werden die scheinbar un- 
heilbaren Fälle von geschwächter 


Hg Auch wird durch Corres- 
pondenz behandelt und werden Me- 
dicamente besorgt. — Dr. Biseuz 
wurde durch die Ernennung zum 
Universitits-Profesor b. ansgezeichnet 


Madryt 6. września. Rząd polecił posłowi 
w Berlinie, aby na pierwsze zawiadomienie był 
w pogotowiu zażądania paszportów. Ku wieczo- 
rowi ludność uspokoiła się pieco. Jenerał M a r- 
tinez Campos i admirał Antequerra udają 
się na wyspy Filipińskie. Rząd jest zdecydowany 
wystąpić z cała energją. 

Berlin 6. września. 
telegraficznej w sprawie 
ryfy dla całej Europy, 
Szwecja. 

Madryt 6. września. Dzienniki liberalne do- 
magają się jednogłośnie wypowiedzenia wojny 
Niemcom. Sądzą, że krzyżowniki hiszpańskie 
odbiorą i zajmą z łatwością wyspę Yap. W ar- 
senałach pracują bezustannie. Wieczorem wy- 
prawiono manifestację przed pałacem królewskim 
i wznoszono okrzyki: „Niech żyje Alfons“! Przed 
poselstwem niemieckiem zaciągnąło straż 50 żan- 
darmów. 

Madryt 7. września. „Agence Fabra“ pisze: 
depesza Benomara z d. 5. bm. donosi, że ko- 
mendant niemieckiej łodzi kanonierskiej otrzymał 
z Berlina polecenie nie wywieszenia fiagi niemie- 
ekiej, jeśliby flaga hiszpańska tamże już powie- 
wała. Zajście na wyspie Yap nie powinno więc 
wpływać na bieg rokowań ani też stawać na 
przeszkodzie dobremu tychże zakończeniu. Solms 
oświadczył wczoraj Canovasowi, że jest upo- 
ważniony do deklaracji, że Rząd niemiecki uwa- 
ża prawie za zbyteozne, zaznaczyć, że zajście na 
wyspie Yap nie może wpłynąć na rozstrzygnię- 
cie kwestji prawnej; pewną jest bowiem rzeczą, 
że Niemcy zapobiegłyby wszelkiemu zajęciu aż 
do zawarcia ugody, gdyby znały pretensje Hi- 
sepang do wysp Karolińskich. Obsadzenie nie 
byłoby nastąpiło, gdyby była możliwa komuni- 
kacja telegra ficzna. 

Król wyraził gabiaetowi pełne 
W mieście panuje na razie spokój. 

Kopenhaga 7. września. Rosyjskie earstwo 
przybyli tu wczoraj i natychmiast odjechali do 
zamku Fredensborg z rodziną królewską i w to- 
warzystwie króla greckiego i jego syna, następcy 
tronu. 


Do uchwały Konferencji 
jednolitego systemu ta- 
przyłączyła się także i 


zaufanie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 5. września. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 240— do 
24350, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 224— do 227—, Banku 
hipot. galie. 273:— do 277:—, Banku kred. gal. 225— do 
230:—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%/, 99— do 100:—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4°% 90:50 do 91-50, Tow. kred. gal. ziem. 5° 
99-— do 100—, Tow. kred. gal. ziem. 4"/, 88:20 do 89:20, 
Banku krajowego 4*/ą"'jo w. a. 91:50 do 92:50, Banku 
hip. gal. 6°% 101:35 do 102:35, Banku hip. gal. 5*/, 96°35 
do 97:35, Banku hipot. gal. z 5% prem. 9880 do 9980. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic, zakł. kred. włośe 
(dawniej 6*/,) 307, w.a. w likwid. 57:— do 59—, Gal. zakt. 
kred. włośo. (dawniej 5%/,) 2:,0j, w. a. w likwid, 53— do 
56-—, Ogóln. roln. kredyt. zaki. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w 1. 13 —— do —. —, 1V. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 101:— do 102*—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%) 3%, w. a. w likwid, 

do ——, 39, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97:— do B—. Pożyczki krajow. z roku 1873 
6%, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*715 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 23:50 do 2550. V. Monety 
Dukat holenderski 5'78 do 5:88, Dukat cesarski 5'81 do 
5-91, Napoleondor 9'84 do 9 94, Pół-imperjał rosyjski 1015 
do 10:25, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1:23— do 1:25—, 100 marek niemiec 
kich 60:70 do 61-40, Srebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.* 

Wiedeń dnia 7. września godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 28590, Anglo-Austr. —-—, Akcje banku Union 
2850, Kolej Karola Ludwika 240'50, Połudn. 13280. 
Renta popiera ——, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, $/, Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 43), UA 
ożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z rokn 
864 —'—, Napoleondor 992—, Rubel papierowy 1:24—. 
Usposobienie : lepsze 
Wiedeń dnia 5. września godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 36-25, Weg. akcje kredyt. 28775, Akcje anglo- 
austr. 99—, Akcje banku Union 78-80, Akcje Karola 
Ludwika 24050, Akeje kolei północnej 23550, Akcje kolei 
południowej 13250, Akcje kolei Alfoldzkiej 184:50, Akcje 
Staatsbahn 29130, Akcje kolei TIiwowsko-Czerniowieckiej 
225—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 175-75, 
Wiedeńskie losy 12620, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10925, Galicyjskie oblig. indemn. 101:50, Losy 
regulacji Cisy 123'60, Losy Landerbanku 97:40, Węgierska 
renta 99:12, Akcje banku związkowego 100/50, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — —, 
Akcje kolei państwowej , Rubel papierowy 1:24—, 
Węgierskie losy 11830, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
bienie : uciśnione. 

Wiedeń dnia 5. września godz, 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82'90, w srebrze 83-40, Renta 
w złocie 10935, 5%% austr. renta marcowa 9990, Akcje 
banku wiedeuskiego 869—, kredytowego 28675, Londyn 
124:65, Srebro —'—, Napoleondor 990—, Dukat ces. 
men. 5:86, 100 marek niemieckich 61'15. 

Berlin dnia 5. września godz. 5. min. 30. Rosyjskie 
banknoty 203:—, Akeje kredytowe 468—, Lombardy 
21750, Galicyjskie 98:40, Kolei rumuńskiej 60:90, Austrja- 
ckie banknoty 163-70. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 39/, 81-37. 


| deń: Pszenica ——, 


dy. RT 


3 


Telegramy zbożowe dnia 5. września, — Wie- 
do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— Hr., owies ——— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
rocent 27:50 do 27:75 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) 7:13 do 7:15 złr., rzepak 
na sierpień-wrzesień) 10775 złr, Berlin: Pszenica żółta 
na wrzesień) 150— m. m., spirytus 
oco 42:40 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: maki 
159 klgr. 47:25 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —'— fr. 
Nafta. Wiedeń: dnia 5. września: 14*— do 14:25. 
Brema: 765 do ——, Hamburg: 760, na sierpień 
7:50 na sierp.-wrzesień 775. Antwerpja: na sierpień 
19t. Nowy-York: 8%. Filadelfja: 844. 


Dr. A. Schattauer 


operator 
juz powrócił. 
Ordynacja chirurgiczna : 


rano od godz. 8.—9., po południu od godz. 3.—5. 
Ulica Teatralna 1. 11. 


0 —— 


Szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


Gmach tealralny, III. piętro, drzwi 76. 


3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie 
n n n n 
Uczennice moje, uzdolnione na nauczycielki, 


będą udzielać początków gry na fortepianie pod 
mojem kierownictwem. 


3 godzin tygodniowo 7 złr. miesięcznie. 
n n 
Ćwiczenia wspólne na 2 
rək bezpłatne. 


Z końcem roku popis publiczny, Osoby inte- 
resowane raczą się zgłaszać od 10. rano do 1. 
po południu. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


Dr. JÓZEF GOSTYŃSKI 


operator 
mieszka przy ulicy Kościuszki |. 2. 
Ordynuje od 3. do 4. 


r. Witold Jaroszyński 


ordynuje od 1. Września, jak w latach poprzednich 


vw Meranie. 
Mieszka: Landstrasse, Villa Josefs-Ruhe. 


oppa 


Rodowity Francuz 


udziela gruntownej tak praktycznej jak i teorety- 
cznej nauki języka franeuskiego pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. 


„ Zgłoszenia adresować należy do Administracji 
Dziennika Polskiego lub mieszkania nauczyciela 
przy ul. Zygmuntowskiej 1. 13, (II. piętro, drzwi 15). 
Meee | > z A, z 


Dr. B. GŁOWACKI 


Dyrektor krajowego szpitala powszechnego 
powrócił i ordynuje od godz. 8. do 4. po południu 


Ulica Halicka Nr. 44, 


a 
fortepiany, na 4i 8 


'h°h Listy zastawne banka krajowego 
5%, obligacje komunalne 
4',/, pożyczkę krajową 


poleca jako pewną 


lokację kapitałów 


i sprzedaje po najumiarkowałszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie. 8 

WO WWWWWU © 

BĘ Do dzisiejszego numeru dołącza się ty m- 

czasowe ogłoszenie czasopisma li- 
terackiego „Tygodnik Polski.“ 


Główny skład fortepianów 
ANNY SMUTNY Ww. 


ulica Sykstuska l. 17, 


poleca najlepsze 230? 5—8 


wych i zagranicznych 


letnią gwarancją. 


Die gesehwichte 


Preis 2 fi. 


skich Napoleona I. 
(Rudolfsplatz), 


Manneskraft geheilt. 


Nowe wydawnictwa księgarni 


K. ŁURASZEWICZA 


we Lwowie, Hotel Żorża. 
Bałacki Michał 
W ŻYDOWSKICH RĘKACH, 
Powieść Cena złr. t60.. 
Popławski Jan 


Z CZASÓW NAPOLEOŃSKICH. 
„ Wspomnienia wojenne, 
b. kapitana pułku gwardji ułanów poł- 
Cena 30 ont. 
Bartas Marja 


DUCH RUIN. 


Nowella. Cena 40 cnt. 
Starzeński hrabia Leopold 


PISMA- 
(Gwiazda Syberji. Czaple Pióro. Żart 
Królewicza Trynitarz.) Cena 2 złr. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


I CADDY |W Hotelu Odessa 


e FARB 


do malowania dachów, w naj- 

lepszej jakosci, tarte w podwój- 

nie gotowanym pokoście, do- 

starczają do każdej stacji 

kolejowej franco, taniej 
jak każda konkurencja 


HÜBNER | HANKE 


we Lwowie Rynek 1. 38. 


w Podwołoczyskach 
jest od 1. października b. r. do wynajecia 


Kawiarnie z Restauracja. 


Bliższej wiadomości 


udziela zarząd 
hotelu. 


2298 6—0 
Zimne i gorące 


SNIADANIA 


oraz 2073 45—0 
wyborne zawsze świeże 


Piwo Plizneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct 

Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 

10 et. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


SI. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążezyzna. 


8 LOSY 


austr. Banku kredyt. ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 


sa 5 ori 2 für PRZYJACIEL DROBIU. Sýwnaiygraha die, SUDO 
alsarxı -« Jasieńskiego, Poradnik dla gospodyń. Cena 30 ent. jakoteż 
aptekarza w Budzanowie, A wee Hempel Stanisław *, LOSY 


węgierskiego banku hipotecznego 
, rocznie 3 ciągnienia 
Główna wygrana złr. 50.000 
korzystne dla lokacji kaueji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego 


SOKAL, i LILIEN 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY. 
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 

także za zaliczką. 2083 130 2 


a DZIENNIK POLSKI. | | | 3 | 
ANNA KONOPACKA 


piamistka, uczennica Liszta, 


szczepu włoskiego, codzień świeże do kuracji 


= otwiera z dniem I-go września p zg : , 
Sz > j kurs nauki gry na fortepianie poleca K AR 4 | L P A T k ulica Halicka 1. 28. 
Eg ` udzielając lekcyj tak w mieszkaniu wła- ; - Ą i 
<= 2 snem, jakoteż i w domach swych uczennie. Z es AU HANDEL k li A 11) M) i 3 y we L i 
© G l; a l ' i Aisit: wowie 
= GN Zgłaszać się należy w godzinach mię- RP ? 
2zv a dzy 10. a 1. pod adresem ulica Jabłono- Łaskawe zl OWINCJI uskuteczniam 
a> SD wskich 1. 4, Í. piętro. — ie e D WEI TEE E2 o r 
+Bi orig fE kleń damskich | 
BZ _ NINOGTONA Feslaw e TAGOŚNIA SUKON AAMSKIC Wyższy Zakład naukowo-wychowawczy 
3 EH i ïj 
Å= 2 ot a gody ła sia: Lwów, Rynek I. 37, III. piętro. konces. przez Wys. Ministerstwo oświaty i Wys. Radę szkolną krajową, 
rzymuje codziennie świeże Daina z. s pod kierunkiem ; 
2 ay ziękując za dotychczasowe względy kancelaryjne konceptowe i li t 
= a>» i Szanownej P. T. Publiczności, polecam j f 7 p UStOWE. 
g z= 3 ce handel Korzeniy i delikatesów i nadal moją pracownię, i yte MARJI BIELSKIEJ "Wszelkie przybory 2335 
śe Sid F. LESZCZYŃSKIEGO | [pezis Tobe, anakis oits, vai. we Lwowie, Rynek l 15. T a 
ch, x : : z - 4 w. . . . 
a —_ s 2 w Tarnowie. suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- Program szkolny zawiera: 1) Dział przygotowawczy. 2) Ośm klas wydzia- $ | A% do pisania, rysowan:a 1 malowania. 
2 "= = Zamówienia uskuteczniam odwro l Ro, Kosai Że rx wierz łowej szkoły. 3) Trzechletni kurs wyższy. 2296 7--12 kg | z 
— a i ZN $ a futra i alkie robot k 7 Ą i ie ierpni 4: 3 iegi i 
A Go Fg m tną pocztą lub koleją. 2352 I6 WÓhtaące i wszelkie roboty w zakres Zapis rozpoczyna Się z dniem 25. sierpnia. TEA Księgi handlowe I Regestra gospodarcze 
> == s © E PORE WERS CE l TĘ Wykonuję oraz wszelkie zamówienia SE » f > La 
T E e iżej podpisany zawiadamia P. T. Pu- |f w miejscu i na prowineję akuratnie i po = n AAT, e l po cenach najprzystępniejszych "<RRĘ 
> ma O blicznosć, że po odbyciu przez dłuż- | | umiarkowanych cenach. szy: ńŃ 
= E rg szy czas praktyki na klinice denty- WR 1 4 
R ne na hi + PARA w EHalliepod Wes Arn Wiza M ama TAM AM T Ml : SIĄ r 
= KB) runkiem prof. Dr. Hollaendera, osiedlił LEA R a $ pap jo 
c O = się w Czerniowcach i wszelkie | Realncść w Kossow:6 z Panien PRZdPEL 1395r" test s f À NE i f r 
g w zakres dentysiyki wchodzą- j A POLITT aździernika 1935 r. Jest do obsadzenia przy Towa- ! ży: ) a 
=" ce czynności według najnow- do sprzedania z woluej ręki, rzystwie Wzajemnego kredytu z ograniczona poręką posada likwidatora | ŻE LĄ 
szych zasad nauki wykonuje. ' położona wśród zieleni obok gościńca na | z płacą 750 złr., ewentualaie posada kasjera z płacą 460 zły. Z S sk: i 
er. TE i or EDP 0d. AE prżed Wieki Pokoog Sad GRAY Lbardzi dm. Ubiegający się o jedną z tych posad winien najdalej do 20, Wrze- | 2% we LWOWIE, przy placu Marjackim 
N V F LWÓW IE Y: ; 4 3 borowy „ogrody, sianożęcia, 2 morgi lasku | śnia 1835 r. wnieść do Dyrekcji Towarzystwa Wzajemnego kredytu we R = ` y p J . 


Piotr Kadajski świerkowego i dębowego w jednym kom- 


á 7 pleksie, łącznie obszaru 10'/, imorgów. 
w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9.| Wśród tego dom mieszkalny i zabudowa- 
nia gospodarcze w bardzo dobrym stanie. 


sę 1 : 
W l B | Reflektujący raczą się zgłosić do wła- 
TOALNOŚCIAGH E, li W ściciela burmistrza ERE G 
ulica Brajerowska l. 6. — 
5 pokoi, przedpokoik, weran- 
EE Adi KAMIENICA 
2 pokoje, przedpokoik, kuchnia etc. ipinopiatroa 
Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 39 (wchód do sprzedania. 
ak 17 veloc) Bliższa wiadomość pod 1. 34 a) uli 
Sklepy, Składy, Wozownia. | Gyentarna. p ` 2318 2—5 


Bliższej wiadomości udziela właści- 
ciel lub tegoż binro (uliea Kazimierzo- 


“Croraby zadka, | NME KAM 


wszelkiego rodzaju , jakoteż cier- i 'oski 25 
pienia wątroby, kolki, hemoroidy, osłabie- ek | jon air agi 200 
nie ad i niestrawność, w najkrótszym | Jabłka rajskie smaczne . . .„ 130 
Elkay pwan} żoł aiin akara. Rozsyła w koszykach 5 kilogramowych 

dY. ny zoiakkwyApEERZKE ólne tod porta i innych wydatków dla 


Schneida. Cena '/, 1 złr. '/, 80 cnt. w. a. Ę dk yi S 
Pocztą o 25 ent. kii sini ne odbiorcy, codziennie świeży towar. 


żna jedynie z St. Georgs Apotheke des ge 
Max Sehneid, Wien V. Bezirk, Wimmer- M MAJONICA 
gasse 39, dokąd adresować należy wszelkie a 


Lwowie, ul. Halicka |. 13, swe podanie zwyraźnem nadmienieniem, o która |2 ; Kat Z Lef 
z tych posad się ubiega, dalej wymienienie dotychczasowej czymności, |% ah a ZO ck a 


dowód dokładnego obznajomienia z rachunkowoświa. Świadectwa Z adby- 

tej podwójnej huchalterji, metrykę urodzenia, nakoniec możność złożenia 
kaucji w kwocie 1000 złr. w. a. 2323 2—3 

m | UCZĘSZ jacyvc $ i 

cznęch ANN Al publi- | dojrzałe i słodkie, najświeższego zbioru, 

y Prywatystów, przyj- | także brzoskwinie, jabłka i gru- 

muje znany od lat kilkunastu | szki po złr. 150, melony, śliwki i 

istniejący pensjonau. pomidory po złr. 1'25, dostarcza w 5 


Warunki najprzystępniejsze. kilowych koszach franco do każdej stacji 


R a ED. RITTINGER, 
w, E Tiroestlich | s; 510 © właściciel winnicy. 
2239 10—0 Piekarska 21. Werschetz (w połud. Węgrzech.) 


niefarbowana, niefałszowaną 


STANISŁAW NIEWIADOMSKI 


ukończywszy z wyszezególnieniem kon- 

serwatorjaum we Wiednin, udziela nauki 

harmonji, kontrapunktu, historji mu- 
zyki i gry fortepianowej 

w koncesjonowanej szkole muzycznej Wgo 


Ludwika Marka (Rynek 9), u siebie 
w domu, lub po za domem. 
Zgłoszenia przyjmuje wyżwymieniony 
Instytut, oraz Stamisław Niewiadomski 
ulica Brajerowska l. 6 parter na prawo, 
w godzinach od 11.—1. w południe i od 
3.—5. po południu. 2348 3—0 


KAROL BAŁŁABAN 
pod „Złotym Kogutem* we Lwowie 
poleca 2316 3—0 
zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej 


HERBATY 


wystawy 


cena 


KL 


dziwa,, 


raw 


Bielizna normalna 


ciemno naciągającej, przewybornej w smaku e du, ( £ £ 
I zapachu. A Skład we Lwowie w aptece mm est 1. S * P f Ji 
1, kilo Congo cesarskiej. . . . .. 230 Ko ikolascha. 1134 4—15 TY - 2082 1i— 1 ys emu roiesora agera. 
h U e a S T r 320 SYS Ą ENO PJ PANOW W a Ha Mamy zaszezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, żeśmy wyłączną sprze- 
i > Melange T AN 420 z. dażą naszych fabrykatów normalnych upoważnili d 
mperial . e. e sumę i 3 l py 
ają »_ Wysiewków własnego ko R Skład fortepianów Ś Ą STEI FA CYNÓW | A 
1 dza e . 0) ! 
F- sprowadzany i A ONU WO LWOWIE. 


n $ i 
lą „ Souchong w orygin. opakow. 4:— 


Pieczywo do herbaty angielskie, franen- 
skie i wiedeńskie nadzwyczaj smaczne. 


Rum z Jamaiki 


1/, but. Rumu najlep. bardzo starego 2:— 


Każda sztuka jest zaopatrzona legilizowaną marką ochronną. Czysta 
J wełna gwarantowana bez wszelkich farbników. Chemicznie i mikroskopieznie 
jg rozebrana w technologicznem muzeum przemysłowem we Wiedniu. a wy- 
stawie w Antwerpji 1535 wynagrodzona złotym medalem. Ceny fabryczne. 


Towarzystwo fabryczne tkanin w Cieplicach. 


RW, i koneesjonowana 
Z Szkoła muzyczna & 


J LUDWIKA MARKA 


przeniesone zostały 


Ua łe t r „=IE50 ię 
| O 3 i pr + —5 do kamienicy Rynek 1. 9, 3 ŻĘ y A 
ają x „ dobrego sẹ Ay "leci 0) ć (dawniej rezydencji areybiskupiej). +. ste JĄ 2356 1-0 PUR AL. Spõórka. 
domo» mo o» io i e (Q Z dniem 1 września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie pama ioes K a "JĄ 
h non n a GA T w 3 oddziałach, to e początkujących, "yay i do a y, A » Budap "== - RE dana 
a eż » toki: i : ównież kurs śpiewu solowego. 221 25— 8 a ae a she a Aa a ia ala sie Sha a aha ata, aha sa SE aio Wi a t Ate le M 1 
L] | 9 ANNAA A E 26 AE NE NE ENE E EE ENEE EME E E E E EE TERE 
Ekstrakt roślinny DIOOIOIOIOIOOIC c= BOO o ra 
(Vegetabilien ekstrakt) 17) Sv SPECJALNY ANC Premjowane na wystawach świa paz a A | AIN ZEA 
A K S i A 3 pop F i b // "= W = | wę x 
Dr. SCHWEIGE RA SOURI  HEGELAJSKO TOKAJSKICH| | zy w Londynie 1867, w zaa” 1878. r GYROS AM, 
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni RY" w Wiedniu 1873, w Paryżu 3 |" 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, a UzA. 


> ? 
fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowincji 
koncertowe, salonowe i krótkie 
jak również pianina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Glottfr, 
Cramer, Wilh. Mayer we Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 650 złr. 
fortepiany innych firm 280—350 zł. 2037 18—30 
Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse (7, 


w TARNOPOLU. 
Poleca oprócz wysełek pocztą w 5 klgr. beczułkach i wysełki 
wina koleją w większych beczkach, które od pocztowych wysełek 
przez drogie porto pocztowe, koszta beczułek i akcyzę od wina, 
koleją w większej ilości wysłane wina, o 30°% taniej kosztują, 
po następujących cenach. 
Ceny loco kolej Tarnopol franco beczka. 

Bele SP Miten 
Złr. |et.] Złr. | ct. 


C. k. uprzywii. nadworna fabryka powozów 
5 STALA i Spółki 
SCHUSTAŁA i Spółki 
"w Nesselsdorf, 
zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika. l 5, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, fnetony, karety, „eoupees*, landauery 
fuetony do powożenia, węgiorskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
nizkich ecnach. s 
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, % 


j é siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i: wykonywa ta- 
©. kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2019 43—0 


osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płeiowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można flakon po £2 złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo- 

średnio u 2094 23—21 


Dr. Schweigera w Wiedniu 


VIII. Laudong, 29. 
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1 Beczka zawierająca około . .| 32 liter 
kosztuje : » - » » „| Złr. Jet. 
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„Weba King“ jest 60 procent lono» gamord am | | |] |-||$ niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe! K N ZA | RS, 


tańszą od zwykłego płótna I prze 
wyższa tnkowy trzykrotną trwa- 
tescią. Nie należy przeto „Weby 
King* I zwykłe płótno stawiać w 
jednym i tym samym rzędzie. | 
„Weba King* sporządzoną Jest 
z najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, Zw. „Draht-Garmn". 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 
"Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w wl gkszych ka- 
wałkach, które CP ŻAK 
it. d, słowem najdokładniej 
przekonać się 0 niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, ż6 w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiscie „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
łe P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
co innego. ~ 
a jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownia 


nkaranym. 


Ceny „Weby King 

1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. 

długa, na bieliznę grubszą zł". 

1 sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką : 

i wszelką łóżkową bieliznę złr. 850 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 

szwu, każde 2'/ą mtr. dług. złr. 11-80 

Ton sam gatunek 200 ctm. szero- 


słodkawe . « «© «| 34 |—] 62 |50] 120 |— 


W miasteczku Tłustem powiatu Zaleszczyckiego jest do 
obsadzenia posada lekarza miejskiego z płacą 200 złr rocznie 
i dochodami za oględziny zwłok i bydła. 

Podania należy wnieść do urzędu gminnego tamże naj-. 
dalej do 20. b. m. 2357 1-3 

Stopień doktora medycyny jest bezzwzględnie wymagany. 


Zwierzchność gminna. 
Tłuste 5. września 1885. 


PUDR KSIĄŻĘCY. 


s Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przy- 
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy- 
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białosć i jest nieocenionym środkiem 4 
do hygienicznego upiększenia twarzy. 

, Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 cnt., większe złr. 120, z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODA. FIJOŁKOWAA. 


Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowe. $ ! 

Twarz odświeża, wybielu i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy- 
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. ę 
| amo UU 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 
łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy Z SPARE — 

Cena 60 ent. 


CZERWONE WINO. 


1 Beczka Visontai z roku 1882] 17 |—1 30 55 |-| 

, Kupując wina osobiście u pro- 
ducentów i za gotówkę zaręezam za 
naturalne, smaczne i lepsze a tańsze 
jak nawet z Węgier sprowadzane. 
Szczególnie polecam jako dobry 
chrześcianin, Wielebnemu Ducho- 
wieństwu moje naturalne wina do 
r użytku przy Mszy Świętej, i prosze 
= o o łaskawe zamówienia, y 


me Przy zamówieniu proszę o '|, część zadatku. "Wag 
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Trakało, wice burmistrz 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galie. 


AKCYINEGO BANKU. HIPOTECZNEGO | 


kupuje i sprzedaje ) 
| wszystkie efekta i monety ; 
pod warunkami najprzystępniejszemi í 
ol w i . i 
o Listy hipoteczne, 


jako też 


B'o Pramiowane Listy Kipo'eczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P P. 38 Nr. 93) 


t- Jego Mości 


dA o Szwedów 
š). Dra Fr. Lengiel'a 


Od Wys. rządu 


Króla 


uprzywilejowany 


Bals 


zat Wdy, 
W A E 


am Brzozowy. 


Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów 
jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 
jeżeli go się według przepisów wynalazey w dro- 
NĄ dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje 
JĄ dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczności. 

. Potrze się wieczorem twarz lub inną część 
ciała, to się w następnym dniu zsuwają prawie 
niewidzialne łuski ze skóry, przez to skóra białą 
się staje. Balsam teu gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki 


W o odznaczają ie przyjemnym, długotrwałym zapa- 
odę lwowską chem ARN zh: 5.50; ót fakonu 80 cnt, 
p przednią, — fakon po ent. 15, 25, 50 i złr, 1; 
W odę kolońską i przed ydajodą (potrójną) fiakon po cnt. 20, 40, 
80, złr. 1:50, 2, 350 i 5 złr. 
na wzór angielskich i franeuskich sporządzone, jaśminowa, | 


Perfumy fijołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, róża 
ii. p od %5 cnt. do 3 złr. flakon. 


W i lewandową ambrową, do skrapiania sukień 
odę lewandową, i odyisini powietrza w pokojach, flakon 
po po ent. dU, (Y; PARTERNE i i 


E E 

i do nacierania ciała, do płukania ust, flakon po 
Ocet toaletowy po Bent. ilmr, 000 : p 
e 


do kadzenia, 


oa 


bba 
. 
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Eien C E 1G złr. 12:80 i dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze na- 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. daje białość, delikatność i świeżość. Węgry i wszystkłe inne nie- Ocet salonowy flakon po 50 cnt, 2007 19—0 i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1671 r. mogą być użyte do 
długa na bardzo Toone E czystości skóry wydziels. > = J - lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń* 
i a a S i à Cena dzbanuszka z wraz przepisem użycia Í złr. 50 cnt., skich, wojskowych, na kaucje służbowe 1 wadja 


Wyrób nasz „Weby King* nabyć 
można niefałszowany jedynie w na- 


szym składzie 2028 39—0 są w tym kantorze clo GARYCIA, 


z rozayłką pocztową 0 10 cnt. więcej, 
! Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptece pod 


JAN IHENAFOWIGZ 


we Lwowie i Te : fabryka we Twowi lica K ika l. 3 WEE Wszystkie polecenia z prowincji wykon .ija się bezzwło- 
łem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. abryka we iswowie, ulica KOpErNIKA 1. Ə. KA 2 ą ZyStkie p neji wg con sją Się l 
ulica Karola Lrdwika I 1. 4 lies blef APE sa pod f dpatżzitodatj«. 2056 2—0 sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski () cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji" 2010 24—0 
, i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. Loc EEEE OOOO 


M. BAYERi Spółka. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownicki. 


